
Zwołanie 

DZIS "NOWINY TYGODNIA" Wyd. A, Cena 20 gr 
sesji nadzw}'czajllej 

pa l' lIun e n fu 
francuskiego 

PAHYZ (PAP). Dnia 15 
hm. odbyło się posledz!'nle 
hiura Zgromadzenia Narodo· 
wego. na klon'm rozoatrvwa 
no SprRwę zwOłania se 'jl nad 
zwyczajnej parlamentu. 

Jak donosi agencJp,-
France Presse. hluro ZgroP1Cł 
c!~e!1la Narodowego postano 
":lIo 7.wołac nadzwyczajną se 
s,lę parlam~ntu na dzieli 6 
paźcll.lernlka hr. 
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Sumienne i terminowe wykonanie obowiązków wobec państwa 
podstawowym warunkiem realizacji programu pomocy' dla wsi 

Wywiad wiceprezesa Rady Ministrów Tadeusza Gerle o dotychczasowym przebiegu skupu zboża 
: . WARSZAWA (PAPL W 
!:wi~l.ku z trwająca w pelni ak· 
c:~ skupu zbM. rerlal<lor go· 
5!1)rl~rczv Polskiej Agencji Pra 
sowel zwróc,il ~i~ clo wict'pre· 
USa Rady Minislrów Tadeu· 
S1.a Clede 2! zapytaniem o oce· 
nc d:lt yc!Jcza.50wego przebiegu 
skuou 

. - J ak obywatel wiceprezes 
I)cenla dotychczaSOWe wyniki 
6kupu lboia ze zbiorów 1953 r.? 

- Znacznie wcześnielsze 7.a, 1 
kończenie żniw w r1ku b:eżlj- \ 
cym I sflrawniejsla ni;; w ro· 
ku uhiee-Iym organizacia akcji 

oml(\!owd Sf)rawilv .. że Pit'f~ ' l 
SlV okrps skupu zboza w 1\1;):.1 
r. mial prz.,hleg- oomyslny. 

Pla n skupLl zboża w I!PCI! I 
sierpniU wstal wykona ny 

I pr1.ekroczony. R ogólna fło~r 
zboża skupion':! do końc~ ~iero 
nia bvla norzeszlo 2:in t"s 
ton WYŻSZa n;ż 'H ten sam o· 
kres ubieglego roku. 

Tf'mllO dost<Jw uft>glo jf'rln:JK 
. ostiJt Ilio w nif'ktńrych w~je· 
\\'ńdztwllch oewnemu o~labie , 
n'u Wymienić tu nall'iy wo· 
jeWództwo O ·lznań~kie. kt<irp 

Komumkat aaencji lASS O przeprowadzeniu w ZSRR 
doświadczeń z nowymi typami bomb atomJwych 

/lIOSK\VA (PAP). Agencje ni atomowej. Równocześni" 
T\SS oglosila ['oastępuj~cy Ku zaś Z\\i~ zek R~'lzie('ki będll< 
nlllnik;,d; nadal kontynuo\\'al.no:itykę u 

IV ostatnich t)'gocłl1 i ~ch prZ(' Ir\V~lania pokoju między nHro· 
prtlwacłwno w Zwi~zkll Rad'1.lr elami. slaraiąc ~;ę doprowwl7.i\' 

do porozumfeni~ z innymi kra c!dln. z.godrlle l planem p~;1l 
n:wkowo . b<lJawczycll w cizi.. j~mi IV 5pr<lWre b('zw~ruTlI'I) · 
<Idnie ~nergii >,tomowej. · nu ·.vego zakazu hmn!' a · 
~\Vi ,ldczl'niH z kilkolTJa nowVI11 : IOnl0WE'j. \\'{)(bro\l'ej iiI 
tvp~nJi b'lIllb ijromowych. i)o nYl'h rorliajow broni m~,;r:. 
~'I'i<ldr.zpniil (hly pomyślne re ~\~\ ~,;;lr~1~~ dOor~rt;:<'~~~~~~. 
711!t~lv . · Polwierrlzily onI' c"! . 
t . • • hl' " . I wil'nia ścisłej k"nłi'oli ml~dly . 
"OWICIe o Icz!'nla I nr7PWl f j ' I - ' 1 I' j 'd 
wania ticz.)nych ora . )· nżJnie. . r.ar~( owej ra( rel1 rzac ą l' 

'w _ ' 1'.- . ".L. o' Z ~ _ CFIl IV . tych_ s".:~'wac,h! 
ro ~ol1str..."t tow. - W Związku Raclziecklm pro. 

Jest rzeczą zupełnie zrOZl1 · wad7.0ne 51) jednocześnie pracE' 
milltlj .. że tI " oóki odnowiE'ozhl nad wyl<or;~ystllniem em'rgi! a · 
ne kohl USA odrzucllją wy~i1 tomowei ola celriw nr7pmY5!c\ ' 
wan!' wvtrwale p~zez ZSRR ",ych. Zwillzek Ra-i7.ipcki UWl 
propozycje w sprawie z~kHzir źa za swe niezmiernie wal'~r 
broni iltOlT,(\Wej - Zlviązek Rr' zadanie osbwnięcie tilkiee-o ~ta 
dziel·ld . ki p rując się wymoJ;a'1l! nu r1eCZy. hy rnf'rgia atnmo, 
bp7.nif'l'7.l'ftstwa. zmug7.0n\, i('SI I WII s!II7.yh sprawie pokojowe 
poświęcać liwag<: produk('ji brr' (10 postępu. 

l~ Inrujeo ost~lnip mieisce IN wy· 
konaniu dostaw zbOż. 

R6wnir7. takie wojewórlzfw~ 
ja k k057.81Iftskie. ktńre wYKona' 
lo plan w sierpniu w l(ilU 
proc .. lubeiskip - IV P-)2 proc .. 
lódlklp - IV IQ!) ornc .• ziplo· 
nogórskie - w 100 [lrnc .• w\'· 
ka7.lli~ w o~tatnicll dniach o 
slabi!'nlp, slwou. 

T~k lCh przyldadólI/ można 
już dzi~ nor!a<' w;p:e. 
P"narl 400 ~pcilrlzielni pfO<hrk· 
cvjnvch wvkonalo już calorocz· 
nI' o!;wv no-;taw zhoz. 

ZI1HCZl1atlość chlopów m~ło 
I śr~rlniorlllnvch wyko11l1le t'.'r· 
m'nowo swe z:lhowlązania wo 
hrc ,Hri~tl\'a , ,\h7.l1a POdHĆ lu , 
żp do oolowy wr7.eć,nia oenar! 
pól m'lhna (!'o5po03r~tw . w 

Nie WVIVI~llJiljce sie · lI' Iym 7,n~r.!Ila w~ękswść malo ! 
swych oh"lViazkńw wojewridz Sr~dni(\rolnvch. wvkonalo \v 
lwa . . [ltlw!atv i erninv riąe'l1ij 100 proc. dostawy oo()wiązko· 
w nol wvkonanil' olanIl catpQC We zhói ze zbiorów 19fi3 r. 
kraiu r niwpluia IV ocenie oizńl 
nei onzl'tvwne wyniki hk'rh Jcst jednak wicie jc~7.CZI' 
IVnjPwńrlztw prwnldacl'ch ~lIk chlop0w. którzy nie realizui'J 
Rze~zńw Op(\le. ~t~'ino2'ród. swych ZOb0wi,iZań terminow.", i 
Gd~oi<k . ()·~7.ll'n. I\i'łlpżv IVV . w pelni. I\iemll!o je~1 rów· 
rńf.nii' IV wvkonanill rh~taw (H nid !2'o,porl:lrSlw. '1z<:zpg.ilni f 
k'E' o:l\vi!;ty i1!k Zaw'.'rc·e IV kulark ich. którp nie r;:zPocz\:,lv 

j~qll'7.t' IV ogni" do~taw 7.h~7fl woj slahnogrn<f7.kim. I,'rirv tuż 
\II ,iPro.,it.1 wyknna! ClO Dr"c d:a llaństwa. mim". iŻ.mRilj ku 
planu rnrwl'l!'o i 7.",tal zwoln:o temu IV 5 zell<ie moil:w·"\~ci. 
ny z rniarpl<'i od~ypńw. ()raz - Jakle wn'ioskl ' należy 
o.Jwialv: Prlldrl:k IV woj op(~1 wyciągnąć z dotychczasowe· 
sklm. Rvlów \II woj, k()~z~ ;' ,'1 go przebIegu skupu zboża 
skim . K:;ńsl;ip IV wr,1. Idelf'c w szczególnoścl skupu wrze · 
kim. "'iń~k MU.(lwit('!; i IV IV '11. śnIowego? 
wars7.:lw"kim. klórp zl\li:i:ai~ o', _ Pr'7.eb!eg fikupu wsier' 
do ppln~l!() wl'kr>nanh phnu pniu I w 'poJowle 1\"'leśnIH 
roczne.!!o . .IP.j wiele em;n. gro· ś\V!~c1(:l..v O tym. że t(ll< .lak w 
marl i ~f'lóldzie l ni prodUKcyj· 
nych. I<lórp j'J7. wvkonaly sw(> lIh:egly<:h lat'1ch . p'HI.'it~wo-
rorzne 7.Oh()wia?.~n i a IV · 100/ wa ('!ęSĆ . ws!, . s7.czegolnl~! 
prn.c.; . . fa k np l ,I!'r:nina ' -K"»"'e;t.· ., ~hłopl • maIG-,f, .. ~re<ln*m\l-n_ l 
w D:\\II. A 1I!!II,I " w. l!rn:na I< li: pr{ez' pizeotermlnowe rea·lI?o 
dzi ri!o w 0011' . O,troleka. (1ro· wante fiwyell l()bowlCJ.:t<lń 
marla Cvkowiec IV pow. Koś- przez manifestacyjne ~hloro-
cillnz~ wvkonanie planll met· we dostflwy wykazuJą 6W~ą 
nego w 100 proc. juz 30 lipca. patriotyczną postawę· 
na o01 .~tawie lIchwały Prp7Y' I Natomiast elrmenty kułac. 
dillm WOie.\VÓ(IZkifj Rilrlv Na· \ kte I spekulanckie swoich o· 
redowej w nllgrod~ za obywa· bowłązków wohec p~ństwa 
tehklj p05tawe zost~l1ie zelek· 
trvftknwana na k057,t [)ań~lwa. (Dok()ńczenle na str. 2) 

Więcej ofensywności w walce o ' pełną i 
realizację dostaw towarowych 

terminową 
• 

WSI 
Podobnie jak IV ca Iym krą: 

ju, tak również na wsi r1e· 
tiwwskiej trwa wa Ika o lenni­
nową i calkowitą realizację o' 
bO",!iązkowych dostaw dla pań· 
siwa. Przebieg dostaw jest o· 
\\iele szybszy f sprawoiejs>.y 
fllŻ w rol<u ubieglym. co jest 
niezbitym dowodem wzros·.u 

. świadomości i dojrzałośCi po· 
litycznej mas chlopskich. Jest 
to lakże dowodem lepszej l 
sprawniejszej pracy aparatu 
skupu, rad narodowych i orga· 
nizal'ji partyjnych. które coraz 
skut!'l'zniej sprawują rolę kie 
rownika połityc1.Ilel>'(o w walce 
o należyty pm'hieg obowiązko· 
wych dostaw dla pańsiwa. 

Terminowa I całkowita rea­
IIzllcja obowiązkowych dostaw, 
jakle dostarcza wieś dla pań· 
stwa. ma olbrzvml!' znaczenie 
politvczne I g05podarcze. Po· 
przl'Z oh0wilj7.kowe -iostawy, 
wieś uczestniczy w budownic­
twie socjalistycznym. Dla każ· 
dego jest rzeczą jasną. że u­
dzllll rohotnika w hIH!ownic­
twle nllszel socjalistvc7.nej ()j. 
czvzny lest bez por6wnania 
wickszy nli chlooa prlll'ujące­
go. poniewlIż wydajność pracy 
rohotnika wzrll~la szybcId nil. 
jPClO 7Mobkl A przec:ież socja­
hz-m buduje się po to, aby 
W~7V~Cy lulizle prllcy. w mie­
ście I na wsi, żyli coraz lp., 
f'ii~i. closhlfniej t kulturalnli'i. 
hy ~t~ II' w7.rastał Ich oohrohvt. 
Z~~nokojenle stale rosnących 
potrzeh mat!'ri~lnych i kullu 
rall'!V('h wS7.vstkich ludzi pra~v 
jr~t oorlst!\wO\yym celem n"s,,-"j 
wł~r17.Y lnnowd W tym whśn;p 
celu hurll"l' ~ie nowp hlltv. f". 
hrvkl. ko"~lnie. !\7.1m!y. elom)' 
kultury I bloki miesz.kalne -

domy kul tury, lecznice na wsi. 
Jednakowo więc robolnik 7. 
chlopem zainteresowani s:l ' 
szybkim poslępem tego budowo 
nictwa - to leiy w ich wspól· 
nym interesie - wSI)ólnie mu· 
szą wznosić jego gma('h. Dla­
t~go też k"żdy chlop. prawcl;-:i. 
v.y patriota nie może stać na 
uboc7.u. Musi wykonywllć su· 
miennie swoje ohow!~zki wo­
oec państwa. must w terInlnie 
wyl<onvwać plany obow!ązk:1-
wych dostaw. To jest jego wkł :~ 
rlem w r!'alizacj~ wspan!ałyr:, 
i potężnych budowli socjali­
zmu. 

Wsp6lne zainteresowania kl'1 
sy robotniczej I ch!opsl \Va pr:1' 
cuj'lcego szybkim wzro5tetn 
uprzemysłowienia nllszeg'o krR' 
Ju wypływają z ich W~pÓll)y(':l 
interesów. I<f:.lsa robotnicza 
produkuf ąca przeróżne wyroby 
pr7.emy~!owe potrzehuie żywno 
ści. 8 p'rzemvslowi za~ Konie· 
czne SIj liczne surowc!' pocho­
<henia rolnlcze(.'o. Chłopstwo 
pracujące rlo"tarczll 7.vwno~,1 
klilsie rohotnłczE'j i surowców 
dla przemysłu. otrzymując za 
to coraz większe ilości mlls7.\"1 
rolniczvc:h. nawozów 57.tUC7· 
nych. tkanin orllZ ~~tkl łnnv('h 
wyrnbów przemysłmvvch. Po· 
trzeby zllr6wno miasta ink ! ' 
wsi .,t~Ie W1-rR~tllia. ho W7r~' 
!ltll dohrobvt lurlzi ilr~('y I din· 
tegoo kn"'N~,n!' Ip~t rlal5ze 'I 

przemysłowlenre kr~iu - kn· 
nieczny iest rozwói dężkl<,"'''' 
przemY~I1t orRZ r07.wńj rnlnlc· 
twa. rlostRrC:7:aiRcegoo 511r0'V ' 
ców dla ro~nącel!o przemy~tu ..... 

7.hli+R się ip~ipnn!l hmr;:r· 
nia ~ip'"n~ l wvl<nol,1 nko')!)· 
"",,ch N<l "i~i Irw~i~ in1pn·svw· 
ne prace. Jakże inaczej prze·' 

biegają one niż w latach ubie· 
glych. Rzadko spolyka się lu 
dzi kopi<jcych motykami czy 
tei rolników. si~jqcych ręcznie. 
Kopaczki konne z8st'łpily mo­
tyki. siew ręczni' uslępuje rz .. -
dowernu. Jest tak dlateg-o, bo 
robotnicy produkllj'ł coraz wię' 
cej maszyn roJllIczych. aby do· 
pomóc chłopom w osiąganiu co 
raz lepszych plonów. ktńre 
zn0ł':u rolnicy .dQStarczają ro· 
butnikom. . 

Sredniorolny chlop 00. Stani· 
slllw Batug ze Swilczy (pow. 
Rzeszów). jako jeden z pierw· 
szych w tej g-romllclzle wy1<o· 
flał obowiązkowI' d(}~tawy zhr)­
tli. iywclI i mleka, wiele pro· 
duktów po opła,-alnvch cenach 
sprzedał państwu, a za Ulj' 
skane pieniljclze zllJwpH sobie 
nową kopaczkę konną i naw~-
2Y szluczne pod Zllslew ozimin. 
Plony \V roku przyszlym be· 
dą u nleJ;o na pewno wv7.5ze, 
tak. źe les1.cze więcej wypro· 
oukule zhoża, mięsa I mleka . a 
za l1z,\,skllne pipnilldze będzip. 
mÓRł nie tvlko kupić sohie sie· 
wnik. 00 to. żeby legoo pr:h-a 
bvla lźejS7.R I WVdllWlIl1l wię-\;­
~!e owo('e. I1le kupi ~ohie r1· 
dio. hy \vieclzler: co I' ie dzi~ie 
w ~wipcie. by żyć kulluralnld 
Wsr.elkie możłłwo~ci i w~r.lln!i 
kil tem" claie ch!nnu Whrt78 lu 
cłowa. ldór~i e'r~nitowa pocł~I~· 
wa ip~t rrirrMPrwalny sojusz 
rohntnlka I chłooa. 

~t)jusz rohotnl\.7.o • r1:1lop~ki 
~taie 5ie cor",; potelrrlpj,za si. 
la n~rn(lrl llol~kłe!:'o. () il'gO 11-
morn;rnie ",~Iczą roh,.,t!"!"" S';I 
I~ zwi<;,k~7niac ,,,\'rl~lnn~ć N~ 
cv - W:lIrW rhłnoslwo. pr1-
c,d ~r" nr7P7. 7.wipk~7pnj(' nrt)· 
rlrt~'rii rolnri. N1P1 tl'r".,l nO"' .1 

rcalizację obowiąz.kowych do~ 

staw. I dlatego nie może by:' 
ani jednego chlopa pracują':t! 
go, który by nie ~ywi<jzal się 
w terminie ze swoich obowi'lz , 
ków wobec państwa. Sił wszl'1 
kie worunki ku temu. IIby pla· 
nv dustaw zostały wykonane 
Ale rzeczy nie chodzą wl~sl1yrn. 
biegiem. W kllidej akl'ii, fJ 
szczególnie w akcji skupu zbo, 
ża. ziemniaków. mięsa i mlek~ 
konit'czna jest ak('ja uhyiarla· 
mia j~ca o tak ważnym I do· 
nioslym znaczeniu. jakim jc~1 
terminowe wywlązvwlll1le ~fę 
chłopów ze , swoich ohowląz· 
ków. 

00 każdego chłopa trzeba rle 
{ner 7. przekonywulącym MgU 
menlpm o 7.na~7eniu dostaw 
Trzeba nieustAnnie domasko 
wać wroga klll~owe"Jl - u 
mieć go do~lr7,eeać. \V1'~tęPll. 
ie on w różnych (ormll('h. alf' 
ma. jeoen cpj - wvmil?ilć sk 
od dostaw. luh opó7.nl~ le. v: 
tym celu roz~iewlI .różne plotki 
o rzpkomo mllf~cy('h nadl'i~' 
ulgach. ohniżkac:h dostaw Hp 

W parze z praclj polityczno· 
masową wśrócl chlopstw/! pr1 
cuiącego należy r:ieuslannit' 
walczyć o usprawnianie pracy 
aparatu skupu I rali narod:>: 
wych. Pudania obywateli mu· 
szą byr załalwiilne sf'lrawledli 
wie i w lermin!e. milsi być 
spriiwna I n~ I"żyla obsług:! 
na punktach skupu. 

Wlllka o tp.rrninową realizg, 
rję obowlljzkowyc:h cjostaw to· 
warowych wc;l .wohec państwa 
to walka o zaoplltrzenle miast 
\v produkty rolnicze. to walb 
o socjalistyczne hurlownic!\\'n 
- t~ wlllkę milsi my przepro· 
wadzić zwycięsko. 

S. PRAWClI 

Depesza 
PrzewDdniczącego Centralnego Rządu LudDwega 
Chińskiej Republiki Ludowej Maa Tse .. tunga 
do PrzeWOdniczącego Rady Ministrów ZSRR 

G. M. MALEMKOWA 
I\\OSKWA (PAPl. Na td 

mach pra:;y ra<1zieckiej upubii 
kuwany wslal tekst depesl y 
Przt'wuuui<:lijl:ego Lentraineg\; 
RZ'ldu Ludowego Chińskiej Re 
publiki Luduwej do Przpwocln; 
czącego Rady Mil'1istrciw Zwi~· 
zl<u Socja I istyt'lnych Republik 
Ranziecldch G. M. MALEN· 
KOWA. Depesza. brzmi; 

- Na posiedzeniu Central 
nej Ludow~j RllCly RząrluweJ 
Chińskiej Republiki Ludowei. 
klóre odbyło się 15 wrześn':) 
1953 r .• wysluchany l .;sta I z 
lado\Yolenit>m rt'-ferat członk'1 
rządowej delegacji Chińskie; 
Republiki Luclo\\ ej 101Vi1ny~zb 
Li Fuczuna o przebiegu rok) 
wań ,z rzadem rad7.ieckirn \\' 
sprawie udzielenia prZez rq!1 
radzi~ckl pomocy w d1iele b'l 
dn\Yl1ict\\'~ rkOIIOmil'zneg~ \I. 

lIó1 szvm kraju . Centraln:1 I.u 
dcl)\V"I! R~dił RZijol)w~ wyra7~ 
jf'rlnomyślnil' przekonanie. 7e 
rlzlękl ZgOd71eo r>-ądl1 wieIIdeg·; 
Związku Radzi!'\'kiego na ~v 
stE'matl'czne u.lzielnnip Chi 
nom pomocy rkonomicznej i 
t<,chnkwej w buclowie i przc 
budowie 91 nowych orilZ i)I) bę 
dących jur. obecnie w budow:'.' 
i pnrhudowie z~kład{iw. naró,1 
chiński. enf'rginnie przy~waill 
jac ~obie przod'Jj1ce doświad· 
czenia i n~inowocześnieisz .. 
osiąp-Il iecia tf'chn iczne Związ· 
ku Radziecki('go,! żelola sir,. 
pnio\\'o stworzyi.j' własny po· 
tf'żnY llrZemys! ciężki Rędr.l(· 
lo mialo nier.miernie wielkie 
zn~r.zP;'ie dla lIprzemy~!owie' 
nia (hin. dh stopniowegn 
"rzej~ciil rhin do sor-jatizm,.1 . 
j:\k 'rri\Yniet dt~ rrmocni~nill si ; 
ohozu pokoiu i derno!;rarii. ,,~ 
c7 e!p którego stoi Związek Ra 
dzif'cki. 

W toku pr'l:enr"w~d70nvr.h 
rC1kowali, ob~ pilJish\'1 u7.go,l 
nil" ~nrawe buoowy !lI N7f'!' 
~i~h:nr.<tw 'i nrp'1uln",~ly pro· 
blem dlugotermln"i"~i !'Inrrl(\CV 

Historia nie zn~ jeszczl' podob 
nego pre~edensu. Znalazla VI 
tym pelny wyri:łz pl'awJi:ł sfer' 
nluluwana przez Wielkicgo) 
SIalina: "Doświadczl'nie tej 
współpracy" dow'Jdzi, że żad~n 
kraj kapita I istyczny nie mó;;: l. 
by udzielić ' kr~jom clemol\ralil 
ludowej tak skutecznej i na tak 
wysokim pozlomte lechnic7.­
nym stojącej pomocy. jakiej u-

. dzif'laim Zwi~7.el< Radz!edd, 
Chodzi nie tylko o .to. że po­
moc t·a. jest pomocą mal<sym~1 
nie tanią i technicznie pierwszl.l 
rzędną· 

Chodzi przede wS7.ystkim o 
to. że u POQstilw tf.j wSnÓlpril' 
cI' leży S7.czere pragniE'nie W 7..1 
iemneg \ przyJścill s(lbie 1. pn. 
mocą i oslijR'flięcia w~1l6łne~"" 
poon 1E'!;ienia ~ospoda rkf". 

Opierajac się' na"hop'lIlym dei 
~wl~rll'7.pniu prZf'5zło::!0 letnie­
go wklkiego burlownictwlI 5(1-

cjaIi5tvC7.n~Ró. rzad rfld1:i~('kl 
\V toku roknwari udzieli! S~I!' 
r('g'u zRsadnic~ych I konkret­
nych rad. dotyc7.:jcych zada.' 
p!ęciol"t n iE'go plan1l na5Z('!:::) 
kraiu. Rady te dOllomnr:r;j nil'''' 
do 'uniknie~i;) wil"lu hłędów , 
wielu 7.~wiłych '<Iróg IV dziele 
hurlownictwa ekonomkznego IV 

. Chinach .. 
\II imieniu rządu clliliski!'C!" 

chińskle!!,o naro,'lu wyraillm r1.:t 

dowi r~rlzieckiemu i n~ro(lowl 
rad7.if>cldpmu s('rd"czn~ wdz:~' 
anoŚ(' Z:l te wielko. ""s"-N·h · 
~tronną dlllgolerminnwll i h~1. 
il1!l'reSOW1'a nom oc. Ih.~rl chill 
s1<i i narńrl rhirlski rloloiil t"i'­
~lilbn~(:yr.h ~t?r~ft dl~ I1mocn'<, 
nia wgnołnracy ekonomicmej i 
nr:>;yjil7.nego goiusr'l mie r1 %v 
Zwinldem R~dzieck~m 1 Cb!­
nnmi, w intE'!rr~'(' wspAln!'i w~1 
Id o 'praw,: pol<oju na całym 
ś\\,i('('ie. 

p,;o;ewoclnic7.:'cy C:t"t'",!n""!t 
Rząd,. ll'''nwe''''o ChlriskieJ 

Re""hPi(I ".,1"",,,1 
(-l MAO TSE-TUNO 

------------------~ 

-PPiewmlniczqcy Radl"Minlśł'rówJZSłł'łl­
G.M. Ma]enkowprzyiąła~b,asadora, 

Chińsldej Republiki Ludowej 
l'rIOSKWA (PAP). Agen· 

cja T ASS popaje: 
Dnia 17 września am· 

basador nadzwyczajny i 
petnomocny Chińskiej R"pu 
bliki Ludowej w ZSRR Czan 
Wen ·lIan złożył wizytę Prze· 
wodnlczącemu Rady Mini· 
~tr6w ZSRR G. M. MaIenkcr 
wowL 

Podczas wizyty amabasa­
dor wręczył G. M. Malenko· 
wowl depeszę PrzewodnIczą­
cego Centralnego Rządu Lu· 
nowego ChitlSRlej Republiki 
I.udowej Mao Tse-tunga. prze 
słana w związku z udziele· 
niem przez Związek Rad7.1ec­
ki pomocy w hudownlctwte e 
konomlcl,ł1ym ChIńskiej Repu 
bliki Ludowej. 

Wrecza,ląc depeszę. a;nba' 
s .~dor slwlerdzłł, że uchwałi'l 

'('1 wystosowaniu tej depeszy 
clo rząclu ZSRR zost(lła jedno 
myślnie powzięta na posledze 
piu Centralnej Luclowe.1 Ra 
dy RządowejChlńsklel Re· 
pllhltkl Ludowej 15 wrześnlll 
1 !153 r. w związku z refera· 
tem członka delegarJI rządo l 
wej Chińskiej Reprthltkl Lu 

(Jowej LI Fu-czuna o pneble 
gu rokowań z !'lądem raclziec 
klm· w Moskwie w sprawie 11 
cizielenia przez Zwhzek Ha­
dziecki pomocy w dzIele bu­
·:Iownictwa ekonomicznego 
Chtn. 

Przyjmując depeszę, Prze­
wodniczący Rqdy Ministrów 
z.SRR G. M. Malenkow o­
świadczył, że naród radzlee­
~ i cieszy się z powodu suk­
cesów wielkiego narodu chili 
~klego w dziedzinie rozwoJu 
?konomtkt I kultury kra.lu. 
Sprawa dalszego rozwo,tu eko 
nomtcznego I uprzemysłowia­
n ta Chin opiera się na trwa­
leI podstawie t znajduje się 
IV pewnych rękacl.1. Rząd 
Związku Radzieckiego prag­
nie rozkwitu Chlńskle.1 Repll 
hltki Luiowej, dalszego umo . 
cnienia wIelkiego przyJazne­
go sojuszu między ChinamI 
I ZSRR dla dobra obu naro­
d6w, dla dohra utrwalenia po 
koju I hezpleczeństwa mię­
dzynarodowego. 

Podczas wizyty obecny był 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow. 

na 
Wy!azd deleeacji rządowej P Hl 

otwarcie polskiej wystawy gospodarczej 
. (' w Chinach 

\VARSZAWA (PAP).·N:l 
uroczysto~ć otw'.Ircla pierw­
He.! polsktej wystawy gospo 
darczej w Chln;kleJ Repuhli 
ce Ludowej zostala wyzna· 
r70na delegaCji! rządown 
PRL w składzie: mlnlstp.~ że 
glugl - Mieczysław Popiel 
.1'"'<0 przewodnIczący ora? mi 
nlster kultury t sztukI -\VłfJ 
d7.lmlel'z SokorskI Iwlcemlnl 
ster handlu zagranIcznego -
Bolesław Gorońskl. 
Odjeżdżlljących na lotnisku że 

gnali: minister !;praw z~grani 
cznych- Stanlslaw Skrzesze\\ 
skI. szef Urzęclu Rady MinI­
slr6w - mlntster Kmlmlp.r7 
MIJal. kl .~rownik MInisler' 

st wa Handlu ZagcanlcznegO 
- wicemInister Tadeusz Rr!) 
pczyński. kIerownik Minister 
sIwa Zeglllgl wicemInI­
ster StanIsław Bukowskl, se­
kretarz generalny RWRZ -
amhasador Jan Haro! Wende 
oraz wyżsI urzędnicy MinI­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych. Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego I Mln!sterstwa 
Zeglugl. ' 

Na lotnIsim obecny byt r6 
·.vnież amhasador Chińskie.! 

Repllhllkl Lllclowej w Warsza 
wic, Tseng Yung-chuan. 
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Złoltatrze.le W ziellIlaki 
'\ okres.ie zimo.,1I 
WARSZAWA (PAP). W ro· 

];u bieiąel'm sprzedaż ziemnia­
ków na 'zaopatrzenie ludności 
w okresie jesienno-zimowym 
.rozpocznie się w najbliższych 
dniach i będzie się odbywaia 
;wedlu;:! następujących zasad: 

Na SI<jsku, w Warszawle, 
l.odzi, Wybrzeiu, (w Trójmie· 
sciu), Wrocławiu, Krakowie, 
Poznaniu, oraz w innych wi~k­
szych miastach i ośrodkach 
przemys!owych - praCOWnIcy 
Większych zakładów procy, wy­
typowanych przez Centraln<,! 
Radę Zwiijzków Zawodowycn 
i "'\inisterstwo Handlu Wewnę­
trznego będą mo.zli. podobnie 
jol< w latach ubieg1ycll. zaO­
'patrywać się IV ziemniaki na 
:zimę, drogą sld~cJalliil. 7-alllu­
W iCI'l w swoich zakładach pra­
Cj'. 

Na p07.ostalych terenach o za 
pleczu rolniczym, na których 
istnieie ła1wość nabycia ziem­
niaków Z miejscowej podaży, 
:zaopatrzel1ie konsumentów na 
zimę' będzie się odbywa ło jak 
uotl'chczas drog~ bezpoś red­
nich zakupów ód produccntów 
roln\'ch, bqdź z dostaw handlu 
l1SpOłecZI1ione.zo, który b~dzie, 
podubnie jak II' dl1żych mla­
stadl, prowadzi! przez cały 
ol,res ciągłą sprzedaż det~­
licZJI<j. 

Poza tYI11, nowa dodatkową 
fornIą zaopatrzenia będzie tak 
zwana sprzedaż placowa. Pun­
Idv sprzedaży placowej, na kló: 
rvch kOllsumenci będą mogli 
n-ahywa ć potflebne na zimę 

,ilośc i ziemniaków, bęoq zorga­
nizowane już w najbliższych 
dlliacll. 

Placowa sprzedaż ziel11nia­
hi\\', dostępna d la wszystkich 
konsumentów, będzie dokony­
wana po aktualnei cenie dcta· 
Jicwej, pomniejszonej o ID 
proc. 

Celem utrzymania ciągłości 
sprzedaży detalicznej w okre­
sie rio nowych zbiorów, aparat 
11~1l(llu uspołecznionego zgro­
l1l,l 'lz i odpowieanie ilości ziem­
n:a!;ów IV kopcach i w specjal. 
n:, przvstosowanych pomiesz, 
czeniac!l --ziemn iaczarkach. 

\ . 

Imię Kopernika,' łączy narody 
Sesja kopernikowska PAN zakończyła obrady 

WARSZAWA. (PAP). W 
dniu IG bm. zakoflczyła Gb1 a· 
dy uroczysta dwudniowa Sl!-
5ja naukowa Poł skic! Al,ade­
mii Nauk. poświęcona twórczo 
ści l\likolaja t<.operni ka. \V 
drugim dniu obrad zebrani Wy 

słuchali referatu pror. dl' G. 
Leśnodorskiego pl. "Kopernik 
-- człowiek Odrodzenia"., 

Nad wygioszonymi w ciągu 
dwudniowych obrad rekratami 
roz winęla się ożywiona dy­
skusja. 
Wygł oszo ne zostały także 

liczne przemówienia prz~dsta­
wicieli Zagranicznych Akade­
mii Nauk i uniwersytctów, Z3.· 

wierające słowa hołdu dla wiei 
kiego polskiego uczonego. W 
imieniu Akademii Nauk Z.SRR 
przemawiał akadC'tnik W. A. 
Fok, który przemówienie S'H 

zakończył sło\vami: "Sesja 
nasza śiviarJczv o t\'m, ~.e i mi~ 
Kopernika łączy n o'rody. Nie~:l 
ż)'je przyja7.ń miNI7.)' UC7.0 
nymi , między narodami l'"lego 
świata!" , 

W imieniu Akademii Ni'uk 
Chińsk i ej ,Republiki L!ldowej 
przemówił pror. dr CI:olI Pel 
Yuan, podkreślaiąc łJOi)ular· 
GOŚĆ imienia wielkiego Polaka 
\\' Chińskiej Repubłice turlo­
wej. 
Przemawiał i także: w im;e· 

niu Bułgarskiej Akademii Na­
uk - prof. dr Sava Ganovski, 
w imieniu Rumu1'ls ł;iej ."'kade­
mii Nauk - pror. dr Georgu 
Demetrescu, 'w imieni u Wę· 
gierskiej Akademiil'\ Hllk -­
prof. Laszło Kalmar oraz z 
ramienia Akademii Nauk NłW 
- prof. Ałfons Kauff"ldt,' 1;\6-
ry przekazał jednoc7.eś"ie .. a, 
dres powitalny cia Akad~mtl. 

Również uniwersytety wło· 
slde w Ferrarze. Bolonii i Pa· 
dwie, IV których Kopernik sty­
diował ; uniwersytet w Rzymie, 
O'dzie wieLki astronolll wykład~ł 
~raz uniwersytet im. Karn· 
la \\' P radze - przes łały przez 
swych przedstawicieP adresy 

powitalne do Polskiej Akade, 
mii Nauk. W imieniu tych tl­

czelni przemawiał i: proi. Fe­
lice Gioelli z Ferrary. D1\) ! 

Guido Garn d'Artu ro z Hoł o­
liii, pror. Antonio Signorin : 
IV imieniu uniwersytet1l r7.ym­
skiego, Narodowej :\ 1;'1 dellli i 
Dei Lincei oraz o bS::J"\\"1 to: 
rium astronomiczneg'o na ,\lon 
te Mario , gdzie znajduje si~ 
mU7-eum l,<opernikowske oraz 
prof. dr Jan Mukarovsky rl"­
ktor Uniwersytetu Karoła w 
Praclze. 

Obrady se.,ji podsumował 
~ekretarz naukowy PAN pror. 
dr Stefan 7.ó'łkiewsk i. 

Podkreślił on , i ż sesja; któ 
ra obok Polaków zgromadzi­
ła. uczonych wieIII krQ.jów, re 
pl'ezentujących różne poglą­
dy na świat \V a lmosf.erze kryly 
Id naukowej i swobodnej wym:~ 
ny myśli, wniosia niewąlpli\Vi~ 
wkład do wiedzv o Hooerni­
ku i ukazała perspektywy na 
v kowe p;-zy.szłych b<'łdań ko­
pernikowskich. Sesja potwier 
(,zila - móv,"l! prof. Zólkiew· 
ski - iż myśl kopernikowska 
Jes.t do dziś żywa, że jest clzis 
tematem walki ideologicznej , 
torującej drogę poznaniu pra 
",dy. Sesj a potwrerdz\la teź 

sąd, iż trwale i cenne dliedzi 
ctwo myśli kopernikowskiej, 
twórczo przejmuje dziś I roz 
wija nauka materialistyczna. 
l~auka posługUjąca się orężem 
metody dialekty:::znej . 
"Myśl kopernikowsl<a - po 

wiedział na zakoń cze n i (' PI·"f. 
2ółkiewski - zawsze 1q(;l.)"I;, 
c1ucllOWO nal"Ody . ląc;:y je i 
ói:i. Łączy je twórczy wysi· 
ł ek na uki w słuibie [ud ·d<r.ści, 
w służbie szczęścia cl.ło\\'il'~;;, 
w slużb;e pokoju i bratr.ro ;'\"3 
międzl' narodami". 

Zamkl1ięcia sesji doh!Oa1 pre 
7es PAN pror. dr J . Dembo\'.·­
SKi, dziękując uczonym pol. 
s kim i zagranicznym za ich 
wkla'd w obrad\'; 

Do prez,ydlul11 sesji kOP21' 
nlkowskiei wpłynęły liczn~ 
listy i depesze pOWitalne od 
uczonych zagranicznych. któ 
rzy nie mogli wziąć udzIału 
w obradach. M. In . nadesłali 
życr,enia owocnych obrad: 
prof. Hopff z Heidelbergu. 
prof. Jeffreys z Cambridge, 
\': imieniu Francus!\iei Aka­
demli Nauk prof. pl·cir. De 
Broglie i C dnier, prof. 
l,;,ourgeois z BelgIi. prof. i\0i' 
lund z Hopenhagi, prof. Oe' 
lander z Helsinek i inni. 

__ ':M!ll{1~;/f RYT MtCZN I F WVKONYWAc' r 

U.lflJ'~ PLANY ODOWIĄ,ZKOWVC~\,~..J 
~DOSrAW TOWAROWYC.H WSI~~ 

W przecIwieństwie do sierpnia, kiedy nasze wojewuuzt\,,·o 
wykonało miesięczny plan skupu zboża w 239 proc., wysuwa 
ją·c się tym samym na drugie miejsce w kraju, we wrze:jniu 
"ealizację płanu skupu zboża cechuje zwolnienie tempa i 0-

pieszałość. Wystarczy powiedzieć. że tylko dwa powiaty: Gor 
Ilce i Lesko wykonują plany dzienne. Chłopi pozostałych po 
wiatów wloką się Jak ślimaki do punktów skupu 1 planów 
dziennych z reguły nie wykonują . 

Do najbat'dziej pozostających w tyle powiatów należy pow. 

w służbie pok,oju .. 
Ni, ko (32,5 proc. planu we wrześniu), który z drugiego miej­
sca w sierpniu spadł na jedno z ostatnich. 

Pochód zalegających zamyka pow. jarosławski , który wyk::> 
nar dotąd 30,4 proc. planu mietlęc.2lJlego i nic ni~ wskazuje 
na to, że sytuacja tam się poprawia. K OIII/illi/lOt agencji '[A SS o 

przeprowadzeniII. w Zwil.l~ 
Iw J<,:dzieckim aoświadczcn 
z nOó!J/jmi typami bomb aiJtrlo 
.e'ucl! i o tym, że dOŚ'.i.'iadcze­
li;a le dalii pOI11!Jslne razulla­
f!!, potwierdzając ob.liczenia 
rf/dzieckich uczonych, należy 
do lego rzędu wiadom.ości, UÓ 
I"f dziuloją niczym ow prZII' 
.~/o,":iol7y kubeł zimnej wody 
/la ro zpalone {by amerykal:­
sil/ch imperialistów i awantur 
!lI/,ó;;; ttojennych, 

zumlala .-:.. stwierdzakcimu­
nlkat agencji TASS.,.. że 
dopóki odpowiedzialne koia 
lJ SA odrzucają wysu wane 
wytrwałe przez ZSRR propo­
zycje w sprawie zakazu bro­
ni atomowej - Związek Ra­
dziecId. kIerując się wymóga­
mi bezpieczeństwa, zl11US7.0ny 
jest poświęcać uwagę produk 
cji broni atomowej". 
Stanowisko to jest ze. ~'szech 

miar zrozul1liale dla każdego 
llczci;j)ego człowieka , Zdajemil 
sobie bowiem spra;':'f, że u;/a 
śnie potęga gospodoJC;:a I o· 
brolIna Zu:iazku Radz!Cckie,'!,<J 
- czołowej -sily obozu pd'oju 
- powslrzymuje zbrodniczr;t 

Nielepiejjest w pow. sanockim (31,7 proc. planu). Prą 
kładem dla tych powiatów pawin!en być pow. Gorlice (57,6 
p~oc. planu miesięcznego), gd;;ie tempo skupu zboża od po, 
czątku nie slabnie. 

Dobrze spisują się też chłopi pow. przemyski ('go , któl'Zy" 7 

5 miejsca w sierpniu wywindowali się na drugie w wykona­
niu planu miesięcznego (.51,3 proc.) .oraz na pierwsze w wy­
konaniu planu l'ocznego (65,2 proc.). 

Nieźle idzie też skup zboża w pow. Lesko (51, .5 proc. pla­
nu skupu we wrześniu), który swą trzecią po:r.ycję zawdzięcza 
\\'~ konywanlem planów w ramach zbiorowych dostaw (4 v~: 

miesiącu wrześniu) oraz po\\' . Prle~'orsk (50,7 proc. planu 
mieSięcznego). 

Nr 224 (J 1~3f • 

Do 
Ob Andrzeja Szubarta 
w gromadzie Krzemienica pow. Lallcut . 
Drog! Obywatełu! Sięgnijmy pamięcią wstecz, w nle-

daleklj pm:szłośe. PrzYJWmnljmy sob.le lata trzydzieste 
przed wojną, w Polsce sanacyjnej; sytuację polityczną 
I gospodarczą na wsi, położenie chlapa pracującego I 
jego rodzluy. . . 

Wasz powiat oplątywała Sleć folwark.ow Potockl~go. 
Z gromad Waszego powiatu w 1933 roku dzieSiątki 
tysięcy malo i srednlOTolnych chłopów .masz~rowalo 
do ł,ańcuta, do starosty, aby mu przedłozyćządanla 
chłopskie: chleba, pracy, wolności I zaprzestania te~­
roru policyjnego. Znacie przecież wypadki z GrodZI­
ska Colnego, gdzie policja zamordowała kilku chło­
pów. NiewąlpPwie w szeregach ,manifestantów, zatrzy: 
manych kordonem policji z karabinami maszynowymI 
na błoniach, gr!zle obecnie znajduje się w trakcie bu­
dowy wielka fabryk, znajdowaliście się l Wy mało-

. rolny chłop, 
Głód w parze 7. uciskiem I zacofaniem panował 

wszechwładnie na wsi. Młodzież chłopska skazana by­
ła na nfdzę. brak było dla niej szkół I pracy. Wtedy 
w naszym kraj'l rządzUl fabrykanci I obszarnicy. W 
walce o postęp i wyzwolenie mas pracuJącycl,J. nfe U· 

stawali najlepsi !'ynowie klasy . robotniczej I chłopów. 
Nic bali się wllJzień, a często ł śmierci z rąk granato-
wego iandarma. . 

Dziś mamy Ojczyznę, w której rządzą robotnIcy 
chłopi. 

Wasza sytuacja materialna w Polsce Ludowej Oby­
watelu Szubatt poprawiła się wydatnie. Wasze dzieci 
- nie idą na ,.skarbowe" pracować za kilkadziesiąt 
groszy dziennie lub na służbę do kułaka. Na folwar­
cznej r.il'mi gospcdarzą chłopi. Gospodarstwo Wasze 
(2.5 ha) otoczone opIeką partii l rządu staje się z roku 
na rok coraz bardzIej dochodowe. Ponadto Wy Oby' 
watelu pracujecie w Fabryce Srub w Lańcucle 1 zara­
biacie sporo grosza. 

Wa~z,~ ,dziecI - syn l córka miały możliwość zdo­
bYCia wykształcer.ia ogólnego 1 zawodowego I pracują 
na WS~{ w Rze~lowie. Utrzymanie ich nic Was nie 
kosztuje, tej ziemi, którą posiadacie nie potrzebujecIe 
już dzieiić I wlallować nią dzieci. Lepsze wlano dała Im 
Władza Ludowa, bo wiedzę ł pracę. 

Zmieniło się u nas na lepsze, żyjemy dostatniej niż 
przed wojną, choć przeżywamy trudności okresu u­
przemvsłowIenia. I Wy korzystacie w pełni z dobro' 
dziejstw nowego życia, ofiarnej pracy narodu, a jed­
nak pogłębIacie rlasze trudności, zalegacie z dostawą 
101 kg. zboża, 449 I mleka, 98 kg żywca. Przy tym 
oświacIezacle: ,.nic sprzedam więcej produktów",. za· 
pewne pod wpływem wroga - tego, . który chce, by 
wrócił PotockI. b}' odebrano chłopom ziemię, a zalDiast 
f<lbl'yk, by budowano więzienia i tam zamykano chło­
pów. Ja'-- to było ' przed 1939 rokIem. Nie chcecie ' ~hy­
ba powrotu tamtych czasów, nie chcecie, by Waf'ze­
d7.ieci, jak niegd:,ś tysiące chłopskich, marzyło o szko­
le i o pracy, ') chlebie na rano I wieczór, a czasem 
tylko o ziemniakach, 

Wied"cle o tym, że od Was zależy. by tamte czasy 
nie wrrcily nigci~·. Wasze dostawy i ' innych chłopów 
umożliwiają zaopatrzenie miast I Wasze dzieci w ży 
wność. umacnlajll naszą siłę gospodarczą i sojusz ro· 
botniezo' chłopski. 

I-Cażu,'? z nas, wbotnik, chtop I inteligent pracujący 
wykonlJ·;ąc swoje obowiązki wobec państwa umacnia 
jego potęgę, przeciwstąwla się zak1!som imperia list'· 
cznym na nasz1 niepodległość. I Wy tp.ż wywiążcie 
się z obowiązku wobec państwa. Dla dobra własnego 
i dla ciobra o~ółu. 

REDAkCJA "NOWIN RZESZOWSKICH'.' 

Mit o mo/Zopolu /la broll a· 
IOlllo~'a ostalecznle w//sl we 
,c'.'2.C.~ II;1l 1949 rokII, f.[dl/5<fJillf 
do;<)iedzial się o przeproCJ:Jad:zu 
nljcl! w 'Związku Radziecki/;! 
dośu.'iadczeniach z energią ato 
lilowa. Zbiło lo /Zieco z tropu 
ulIler'ykclIlskich aUJanturników, 
lecz robiąc dobrą minę da 'ilej 
g ry , starali się pomniejHI/ć 
znaczenie tej wiadomo~ct. 
\Flllawiali oni sobie i swym 
partnerom, że Zwiazek Pa-

r{!kę . imperialistyczn.ych 'lIf.'an­
tllmików wojennych. 
Związek Radziecki za:,-'sze 

stal i nadal t'if.'ardo stoi na 
stano'if.'isku koniecznOŚci poro· 
zumienia międzynarodO <;;J l1go <L' 

spra1t'ie bezwarunlwwe,'Jo za· 
kam broni atomowej, wodr)ro­
wej i inn.ych rodzajów bro­
ni masowej zaglady i llS!.1n.·J-, 
wienia ścisłej kontroli między­
narodowej nad realizaclCJ de­
cyz;i w tych sprau,loc'l. ,ViI! 
,~l1lierc i, lecz życiu, nie znisz­
czeniu, lecz budowaniu wif1na 
dużyć energia atomowa-tolde 
bylo i jest stanowisko ZSRR, 
krajII, w którym dobro czlo­
wieka jest najwyższym pra.ilem 

W~wia~ wiceprezesa Ra~y Ministrów Tadeusza Gade o dotyc~czasowym przebiegu skupu z~oża 

dziecki /lie jest w stanie 
rozwinąć doświadczeli w 
tym kierunku, no i 7.~ prze­
c'eż oni mają. już bombę wo­
(iorowa, której śmier~i(~nośne 
l niszcz!lcielskie .. zah!!!,' za 
Uf!i /Jod niebiosa s {a;;; ić. 

Niezbyt dlugo trwał ten 0-

lucs zbytniej pewności sielJle. 
li? sierrmi/l 1953 rok!1 ś1l. 'iat 
dl1;.'.'iedzial się, że arnp.r!lka:lski 
"mon.opo{" . /la bombę wodoro 
u:.o lIie isl nieje. 

B:,{i lacy, któu!! I :c':r.rdzai. 
ŻI' tadw ięZI/k nie pr?'!'IlU'iJ!ll 

a'J (f:JJ!lch gfó:,:' il1/p ('ria/is l !jrz 
WiCI! flolilllkr);,:' zapw rZol/.!lc/: 
ó" "o!llbe ;uodoro;;:a CZ:I nta,ilO 
u:.'(/ lna!azł się je'dllai? iF!;h, 
;:/iutOz/1I sic s{o«'a. h(:)rp. tra­
li,lin do f}':zelwnania ' ;;;oszyllg 
1O"s/lich szallta:i:ystuói,'. S'-ł te 
foki II. f)flff/re~"laiace ra z na 
'<l<ć's/.-e imperiaiisl!lc;!.tl!' m.:.jlJ­
u"nia o om.ery/lOliskim ,, :Ha­
n'J'lu!/l" I/a bom Ile 'l IOII1'J c!.'q 

I',JI iJ.'odo(();,:'a. Ta'k tlp. nie/a­
IiJ senator Willey, któr!1 i"~z­
(".że nieda;,:'no wymachiwlll 
bombami na widć o doświad­
czeniach z bombą wodorf):f:H! 
w ZSRR. nagle przeistoczył 
liir w "rzecznika" porozumie­
nia międZlll!arodo;r;ego w spr" 
wie kontroli energii atomoi.::e;. \ 

"Je~t r~ą~~p.!IE.je zro-

Jednocześnie Zwiazek Ra· 
dZlcc /1i stoi na stanowisku, że 
'i.:-'szelkie sporne spraw:! t:1ię­
d:Zllllarodowe mogą i powinni! 
III/ć roz<iJ iązywane przll ()IJ/IIO­eu rokowali. 

Opinia polska z r.!li(;.~ci9 
przyj" w ie każdą ll'laafl!llr)sc, 
świadczącą o wzrości!! :20s,oo-' 
darczej i obf'onnej pOtę~1 Z;r;.iq 
zkll Radzieckiego, os!al poko­
III i bezpieczeństwa 1t.'SZiist/uch 
narodów świata, a w tym r 6C1' 
n.ież ltasze,{!o narodu. Z rado­
ścią do:.:.'iadujem/f się ') 1)0-

stępacII czynion!/Ch (i, ZSlm 
w kierunku wfjkorzysi ania e­
nergii atomowej dla a/ów 
przemys{o<Dych, I<dyż wiemy, 
że 'przyjdzie dzieli, gdy. korzy 
stając z pomocy lIaSZCJ.lf) wie(­
kiego sojusznika, korZlIs1a;UC 
z jego doświadczell, i mil be­
dziemy mogli wprząc f !1e'~i~ 
a!omo",ą w slużbę na,zezo na 
rada. . .. . 

(Dokończenie ze str, 1) 

nie wykonują I starają sIę u­
trudnIać realizaCję planu .sku 
pu zboża. 

Wróg szerzy z grun-lu nie­
uzasadnione plotkl I różne wy 
mysły o mających rzekomo 
na.stąpić zmianach w wymia­
rl.S lub cenach dostaw 000-
wlązkQlWych ,usiłując tą dro­
gą wpływać na mni€j uświa­
domionych chłopów w kie­
runku powstrzymywanIa Ich 
od wykonywanIa dostaw zbo­
ża. 

Należy tym plotkom i wY­
mys-!Oln dawać zdecydowaną 
odprawę. Plan d06taw obo­
wiązkowych zestal gruntowo 
nie 6prawdwl1Y i przyJę!y 
przez rząd, ja.ko Odp:1-wl(;-l:a· 
jący niezbędnym potri'''br.m 
naszej gospodarki, <!J;J[pg'o 
też żadnym zmlancl11 podle' 
gać nie będzie. 

Władze nie będą t01erow~ 
ly prób uchylania 6:ę od wy' 
konania tego podstawowego 
obowiązku wobec państwa, 
ja,kl s.tanowi pełna. termino· 
wa 'realIzacja dootaw żywca, 
mleka i ziemniaków. 

Apaifat gospodarczy, spole 
czny i politycmy wjnlen de­
maskować wszelkie prćby 
dliałajno~cl wroga i poprzez 
6z'ei"Oką procę polityczną 1 li-

d:v~SWMłJ~~,..'!B!~~.?ąć na ()o 

cIągających się z realizaCją 
d06taw. 

Sprawiedliwy wymiar, do­
sfosowane do możliwości pro 
dukcyjnej goopodarstw nor­
my, uwzgJę1fnlające niź5ze u 
rodzaje żyta w nlektórycn re 
jonach k,raju, oraz ulgi dla 
gospodal\Stw ch lopsk ich , któ­
re dotknięte zostaly klęska-. 
mi żywiołowymi, lub też zna­
lazły się z przyczyn losowych 
w trudnej 6ytuacji gffipc{]ar­
cwJ - stwarzają warunki do 
pełnej realizacJI doS,ta,w obo­
Wiązkowych prlez wsz,W.'tkie 
gOlSpodarstwa rolne. RaJdy na 
rodowe winny szyb-koroz-pa­
trywać podania chłopów o ul 
gi, uwzględniać je w uzasa· 
dnionych wypadk?ch, ale nie 
dopuszczać, aby stawały się 
one pretekstem do powstrzy­
mywania się od ct05taw zbo­
ża . 

Równolegle z pracą u~will 
(;,1Jniającą winna Iść praca or­
ganizacyjna rad naroclowych 
i apa,ratu sKUpu w kIerunku 
IIsunlęcia dotychczawwych 
błędów l niedocIągnięć. Pra­
ca ta winna się przyczynić 
decydUjąco do pełnego i ter­
minowego wykonania przez 
wieś pań&twowych planów 
skupu w 1953 r. 

- Jakle ma znaczenie wy­
k2RY'!..aEi_e przez wle~ obo-

wiązków wobec państwa dla 
rozwoju naszej gospodarki na 
rodowej I dla zaopatrzenia 
miast i wsi? 

- Wykonanie dostaw obo­
WiązkOWYCh, ten patriotyczny 
obowiązek wsi, 6ta.now lący 
jej wkład IV dzieło budQwnlc­
tWa SOCjalistycznego, ma de­
cydUjące znaclenie dla całej 
naGzej gospodarki narodowej. 
Umożliwia 000 bowiem reali­
zację państwowych planów za 
opatrzenia · ludności w i.yw­
ność I przemysłu w surowiec, 
zapewnia przez to dalszy roz 
wój naszej gospodarki naro­
dowej, 00 leiy zarówno w in 
teresie klasy robotniczej jak 
pra:cującego chłopstw 81. 

Wykonywanie w . pełni do 
f;i aw obowiązkowych zbóż­
to chleb dla miasta ,a częś­
ciowo również I dla wsi. to 
pomoc udzielana przez pań' 
stwo w paszach na da.lszy roz 
wój hodmvll. Dostawy obo­
wiązkowe, obejmujące tylko 
część produkCji towarowej go 
spoda.rstw rolnych, w powią­
zaniu z kQr2ystną sprzedażą 
na;dwyże:k towarowych, bądź 
to w ramach kontraktaCji, 
bądź też na wolnym rynku -
stwarzają rentowne warull'kl 
produkcji rolnej i zapewnia­
ją wuoot dobrobytu wsi. 

D ajBz y r<nwój produkCji 

rolnej, stałe zwiększanie wy­
dajności rolnlc-twa jest por!­
stawowym warunkiem podno 
szen la stop.y życiowej szero­
kich mas pracllją~ych ':ćlICÓ\-V 
no miast ja,k 1 w6'l. 

Zgodnie z zapowiedzIą, ~ 
rząd p rzygotOlW uje , program 
pomocy goopocta'rczej dla wSI! 
I opracowuje szereg środków 
zmierzających do zWlęl{sze­
nla produkcJI rolnej Idalsz~­
go wzrostu hodowl!. 

Państwo ludOlWe realizo­
wać będzie tę pomoc przez 
zw iększenle Inwestycji, lep­
sze zaopatrzenie wsi w nie­
zbędne do produkcji maszy· 
ny. narzędzia, materIały ou­
dowlane, nawozy 6ztucwe l 
inne C\lrtykuly pr~emysłowe o 
raz IV towary konsuID>cYJne. 

W większym niż dO',ych­
czas zakresie będzie udllelar 
na pomoc IV dziedzInie I\le­
chanlzacjl rolnictwa, agrote· 
chnlkl; zootechnikI. wete.ry­
narli, we' wszechstronnym pod 
noszeniu Wiedzy rolniczej. 

Podsta,wowym wal'unk!em 
jednak, który pozwoli na re­
a,llzację tych bChl'dzo ważnych 
zamierzeń państwa ludowego, 
Jest sumienne, termInowe 1 
pełne wykonywanie przez 
wieś oboWiąZków wobec pal]­
stwa w7,akre~·ie d06taw zbo­
ża. jak ró\;'nleż "wie,7:lt rzei. 
nych. mleka izienmitlkL\\:. 
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W watykańskiejslużbie , zawsze z wrogami Polski 
WAHSZA\,\'A (PAP). \V 

czwal'lym dniu, toczącego się 
Pl'zecl Wojskowym Sądem He 
jc,nowym w· WarSzawie, pro­
cesu pt'Z(;Clw ko członkom an 
t)'fHlistwowego i anty ludowe 
go L'śrooka złożył zeznania 
o~talt1i z oskar-żonych - I{s. 
DCj/)t'()wsld. a następnie sąd 
rozpoczął przesluchanie świa 
clkliw . 

Otikarżony ks. dr Józef Dą 
bi 'owskl, były kapelan wspól 
("""arżonego Kaczmarka, do 
w!ny przyznaje się. 

\V toku dalszych zezn3lJ 
osk. Dąorowski mów i o prze­
pisywunlu przez 6iehle, z po 
Je.cenla swego biskupa kazań 
oraz referatów skierowanych 
przed w spółdlle!czoScI pro­
clukcyjneJ na w61. Przyznaje 
eię leż do togo, ii w 1947 
rOKu. będąc jeszcze na stano­
\lt3ku wlka.ri·usza parafii 
K.-;iąż Wielki. sporządzał dla 
wspólos-karionego Haczmar­
ka sprawozdania '0 charakte­
rze politycznym. 

\V toku dakizych zeznań 
03k. Dąbrowski przyznaje, 
że przepisywał dla biskupa 
Haczmarka wiosną 11948 ro­
k u spra wozda.nle "dotyczące 

. zaChOdzących w POl6Ce prze­
mian w stronnictw och· poHty­
cll1ych, plozesJedler'f na Zie­
mie Zachodrile i tasa-dnlcze­
go wydźwięku w pr'Ogramie 

, nauczania w szkole". Stw!0l'­
d~il też, że dowleduał się od 
biskupa Kaczmarka, ii spra­
" ,)7.(I<1n 113 to było przygoto­
wane ella mającego WÓW<:UlS 

przyjechać ks. Piwowara. 
Mówiąc następnie o fak­

cie przepisywania na maszy­
nie. Jak twierdzi, " popiawia 
n ia stylistycznie" w 1948 r. 
6pr8 wozdanla, kt6~ zostało 
opracowane przez biskupa 
Blet'lka - oskarżony przyzna 
Je. iż spra.wozda.nle to dorę­
czy! p6źnlej osk. Nlklewskiej 
dla oddania Szudy'emu. Jed­
nakże I w tym wypadku fJIJ­
kariony usiłuje wykazać. li 
nie zdawał sobie &prawy co 
do wywiadowczego cha·rakte­
ru omawia.nego materiału. 
Mówi też. ~ był zdziwiony. 
gdy treść tego sprawozdania 
usłyszał w radIo amerykań~ 
6k im. 
. 03k. Dąbrowski usHuje w 
d,lIszym ciągu zeznań' po­
mni2jSzyć swoją winę. nie­
mn'ej jednak przyznaje się 
dl) lego, Iż wstydzi się oboc­
nie swoich czynów. którymi 
- jak podk!'eGla - wyrzą­
dził szkodę kościołowi I oj-
czyźnie. . 

r--; a • pylanie sądu, doda tkowE' . 
wyjaśnienia w sprawie op rACO 
\\'anego w sierpniu 1948 ,. 
sprawozda nia doręczonego Szu 
dy'emu sld ada oskarżony Kacz 
marek. Wyjaśnia on. iż spra­
wozdanie to opracowane zosta 
lo na podstawie wygłosWIIPgO 
\II {?iekarach refe ra tu biskupa 
Bie/.fka, referat, jak podkreśla 
(jsk. Kaczmarek. był ,nie~lv. 
chanie agresywny" w slosu nl\ll 
do ukladu si ł i zjawisk. j"be 
notował na Slasku. ProsiłellI 
wówczas ks. b',kupa Bieńk'l, 
~żeby dał t~n referat. Prz\'wie 
;; Iiśmy go do Kielc i prosiłem 
ks. kapelana . ażeby go ~/ ygla­
dził i ewentualll:e uzupełnił". 

Osk. Kaomarek docl;lje na 
:;Iępnie, żcnl:iteilał ten przek~· 
za I AlIleryk:ln<;n l i, jal< ZilZ11a 
CZil. · nicII',!lpliwie przydal si,; 
on ,~ziJd\'·emu. 

Na pytanie prokuratN3. dlu · 
czeg'<l po aresztowaniu bbkuiJ ~ 
J(aamarka zal:l'll tak częstu 
:;potykać ~ię z Chromeckim -
osk Dąbrowski ~sił.uje .wyKręt 
nie 11'1'1 tumaczyc Się. ZI;! było 
to sf.'o·wodowane zainteresowa· 
niem sprawą ewentualnego pro 
cc:;u s\I'egu ordynariusza .Qi~ 
cczji I w tym wypad!m musi 
jl:dnnl\ przyznać, że istolnynl 
ct'!ew jrgo spotkal] z Chromel:­
kilil było przede wszystkim \.:. 
.prl.~dzenie lego ostatniego, by 
z[llszrzył . listy, lnkie ·o1rzymy 
\~dt' od biskupa Kaczmarka, li 

następnie poinforn:0ll'anie C11I\: 
fneckiego o pobYCie prymasa l 

biskupów w Rzymie. 
W 0,:lpowic17f n:l r)\'t~!1i1 

prokur;d"ri1.do!yr.zry(' ~ rrl.t' 
kazvwilniil prz('7 ()~k:tr~(lnl.':':" 
..... toku jeg(' dzialalllni."i IV\' 

wiadowczę.i m,a!erialów ou bi 

Czwarty' dzień procesu biskupa Kaczmarka i współoskartonych 
skupa Kaczmarka poprzez Ni · 
klewską - oskariony usiłuje 
przedslawić siebie jako nie· 
orientuj ącego się co do charak· 
teru doręczanych przesyłe~. 
Nie może jednal< zaprzeczyć, że 
wiedział od osk. !\aczmarl;;), 
iż Nikłewska przesyłki te prze· 
kazuje do 1lmerykańsk!e~o o· 
środka informacyjnego. 
. Z Iwlei obrońca oskarżoneg.) 
adw. Barluń zadał tnu szereg 
pytań, które zmierzały do po · 
!TInieiszenia jego przestępstw 
I wyka zania, że w szeregu wy· 
padków znajdował się on w 
przymusowej sytuacji. 

Po przesłuchaniu o·sk. Dq· 
bro\\'skieg-o, sąd zarządzI! po · 
stępownnie dOIVodolve. 

Przed rozpoczęciem pr?€:· 
sluch;mia świadków sąd u· 
względn i l wnioski obrony o po 
wołaniu świadków udwodo · 
wy ch i powołal IV cha rakterzt~ 
świadka osk. Kaczmarka 
ks. Władysława Radosza, re · 
daktora "Słow8 Powszechne· 
go" oraz jako świadka o~k, 
Niklewskiej - k~. prof. Czui;, 

dziekil na w\'dz i ału teolo';i· 
cznego Uniwersytetu W~rsz;w 
skiego. 

Na .lI'niosek prokuratora s~!d 
dopuści! ~\\'iadków Sb\Ois/aw~ 
Ryncę , Mięczyslawa P%sko .i 
Franciszka "romczyka . 

Pierwszy składa zeznania 
śv.:ladek ks.· Blaszkiewicz. ka 
nonlk kapituły kieleckiej, by 
ły referent dus7.pastc!"skl w 
WeIcach. Na w~tępie swych 
zeznań Świadek omawia dzia­
łalność referatu duszpaster· 
skiego, którego był klerowni 
kiem. Jak stwierdza on , z 
chwJlą przegranej w \\'ybo­
rj;lch stronnictwa MlkołaJczy, 
ka, Episkopat począł szukać 
sposohów. aby swą politykę I 
przeciwną ustrojowi ludowe­
mu "przeprowadzać i rozpro­
wadzać" w społcczeństwi~ kn 
tolicklm ... Do tych celów wlil 
~nle - stwierdza świadr.k -
użyto referalów dus7.pastec­
sklch, k..t6rych zaclc:niem był() 

. przeciwd~iałanie stabilizacj i 
lIstroju j przemianom. zacho 
dzącym w kraju". . . . 

InstrukCje co do zadań re 
feratu duszpasterskiego ~wia 
dek otrzymywał - jak zema 
Je - od biskupa liaczmHrlw 
oraz na dorocznych ogólno­
f. rajowych zjazdach rer'~reil' 
teiw cl uszpastersi; ich. . Z,lsad­
niczym . je~li chcd zi o sprecy 
zowanie politycznych :mdall 
referató,,' duszoastel'skich. 
był z,iazd jaki ' ocibył się w 
Gnieźnie w styczniu 1951 r. 
Na zjeźd zie tym - stwier· 
dza świadek - prałat Mili\-;, 
owczesny administrator wro­
cławski. wygłosił referat pl. 
"Trudności duszpasterskie w 
związku z planem ('l-letnim". 

.. Prałat Milik oświadczył 
wówczas zgromadzonym księ 
:!:om - zeznaje św. Blaslkie 
wicz - że jego referat ze 
względu na to, iż l'!!acl7.e mo 
głyby mieć co do jego treści 
7astrzei:enla, będzie podany 
wy,łącznie w formie ustnej . 
Nie powielamy go - stwier· 
dził prałat Milik bYŚCie 
pt-ty jakimś spotkaniu z wła 
dzaml nie mieli z tego powo· 
du trudności, bo - jak się 
wyrazlt - można za to sie· 
dzieć" . 

"Póiniej z treści referatu 
~ mówił dalej świadek -
przekonalem się. że słusznym 
lwIo !.astr7.eżenie I'eferenta" . 

VKontyn uując . zeznania, świa­
dr.k charakleryzuje wro.gie wo· 
Dec ustr0 ju Iw!owego stanowi· 
sko. jal; ie ,lale zajmował bi · 
skup K~czmarek np. na ze· 
braniach dziekanó\\'. czy pro­
boszczów. Biskup równocześnie 
dawał lH;gatywne w stosunku 
do P()lski Ludowej nastawienia 
pod legh'm sobie l,sięinm . 

.• BiSkup Kaczmarek - stw~er 
dza świadek - czekał na woi· 
nę". 

T:) stanuwisko biskupa Ka· 
czmarka - iak oświadcza śwla 
dek - mialo poważny wpływ 
n:J pudlt'i!ły mu kler. było I'I''-Y 
<~/,ynry \\'rogich wystąpień wo' 
bre Idndzy ludowej i inny"h 
bięży. 
Omawiaj~c zagadnienie w!· 

zy t~cji. jakiclJ dokon\,wal IV 

noszczeg-ól nych narafiach bi · 
~kllp Kaczmarel;. ~wiadek 
,twierdł. a.' ii: w cz"s:e I \,ch od· 
.dr.dzin !)iskup intNesowal się 
nie tylko sprawami samej ;:>a· 

rafii, lecz również zagadnienia­
mi gospodarczymI. polityczny· 
m!. społecznymi itp .• przy czym 
robił . sobie notatki o tych · 
sprawach. Szczególnie intereso· 
wały g-o sprawy przemysIu. in­
formacje takie bislmp Kaczma· 
rek. jeśli chodzi o teren sa­
mYch Kielc. zbierał od świadka 
I3laszkiewicza, który z kolei 

· uzyski wal ie od ks i ęży z po-
szczel«ólnych parafii kielec· 
kich. 
Skladający następnie zezna­

nia świadek ks. Tomczyk, pro· 
boszcz parafii Chrystusa Króła 
w Kielcach. przedstawia sljdo· 
?li sprawę ukrycia pewnej Ho· 
sCi dolarów I żłota, stanowią· 
ce.~o - jak stwierdza - wla; 
sność kurii. . 

\V dalszym toku rozprjlwy 
obszęrne zewania zarówno o 
działalności biskupa Kaczmar- ' 
~a, jak i kierowane~o przeze ll 
ośrodka sldada sądowi ś"'a­
dek Chromecki, klóry był do· 
radcą politycznym i informato· 
rem biskupa Kaczmarka. 

Swiadek Chromecki przed-
stawia ~ądOWI historię pozna· 
Illa i nawiązania współpracy 
wywiadowcze; z biskupem Ka· 
czmarkiem. Jak wynika z jego 
zeznań. pierwszy raz zelkn,d 
się on z działalnością Kaczmar­
ka na terenie Francj i jeszcze 
IV • okresie przedWOjennym, 
gdZie pracował w konsulacie 
g'enera IIIl'm w Paryżu: 

Sw. Chromecki stwierdza, Iż 
po raz drug-i zetkną I się z dzia. 
łalnosci q ks. Kaczmarka IV ro­
ku 1938. PO swym powrocie 
z Rzymu, gdzie pełn ił funkcję 
sekretarZa ambasad v i równo· 
cześn ie szefa płacóI\'ki oddzia · 
łu II na całe Włochy. 

O dzi a ialności biskupa Kacz'j 
marka w czasie okupaCji świa· 
dek Chrornecki, pelniący WÓW-I 
czas funkcje sekrelar7.a gene. 
ra I nego sejicji zugTanic;.;11ej 
"delegatury rzą,du~ na kraj 
(kryplonim "Moc") dvll'iedzial 
si~ cd kierownika tej sekcji Ro· 
mana Knollu, ii biskup kie lec· 
Id kontaktUje się z Niemcami 

.i wyd aie· odpowiednie listy .pa· 
sterskie. klóre - jakpodkreś 
lal wówczas Knoll - S'l ni· 
czym innym jak wynikiem polio 
tyki Watl'kanu. Dolitylq pronie· 
mieckiej. kierowanej ówcześhi\! 
przez na pieia Piusa X l!. 
"KIIOl ł mówil -- zczna ie świa· 
dek - ż~ z?Gclnie z zalecellla· 
mi WatykJr.u ks. biskup Kacz · 
marek prowadZi politykę pro· 
okupaCyj ną. która przeciwdzla · 
ła stawianiu oporu wiaozom c· 
kupacyjoym". 

Sw. Chromecl<i bliżej poznal 
biskupa Kaczmarka dopiero \\' 
roku 1946. Od lcgo .:z<lSU u· 
lrzym ywal on z Kaczrnud<iem 
kontal;! listrf,vny. Kiedy biskup 
Kaczmarek dowiedzia ł się, li 
Chromecki iedzie siuibowo do 
Paryża, zwrócił się· do nieg,) 
z prośbą, by przywiózl mu 

· stamt ąd najnowszą literaturę 
religijną i politycZllq, oraz u· 
biór biskupi". 

\V czas ie wizyly świadl<1l 
Cltromeckiego IV Kielcach, bi 
skuo Kaczmarek. dz:t;.kując ser 
decznie Za wyrządzoną "grzecz 
nosć" ofiarował świadkuwi ja· 
ko "prezent dla dzieci" 100 do· 
larów, rewanżując się w ten 
sposób Za przywiezienie paczki. 
Jak wynika ze slów świadka. 

· w dalszym ciąg-u współpracy 
z biskupem Kaczmark iem o­
trzyma I on jeszcze od niego 
dalszych 200 dolarów, równiE'ż 
IV formie "prezentu dla dzieci". 

Jak wynik" z dalszych ze· 
znań. świadek -Chromeckl po 
raz drugi zaproszony z()sl<ll 
przez b·iskupa KaczlI1ii!'!;a \l'e' 
wrześniu ł947 r., tym razem 
do gmachu "Romy" · na obiad . 

"W cZJsie obia011, du klorc 
go u sługiwała liaJll o,?karżon . 1 
Niklewska - zeznaje świadek 
- biskup Kaczmarek zagrał w 
otwarte karty slwierdzając, ;~C 
potrzebne mu są informacje do 
tyczące spraw zagranicznych. 
a m. in. prosił o informacje, dl) 
tyczące Ministerstwa Spraw Za 
granicznych i zamierzell na 
szego rządu w slosunku do i"ó· 
żnych państw, <l w szczególno· 
;ci do Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej -
ho te rzeczy - j~k twierdził -
;~ecjalllie go Interesują". 

Prok.: Spotk"nie to należy 
cbyba uważać .Z2 ' początpk re:1 J 
ncj \\'~półpracy z biskupem 
Kil cZl11ilfkiem? 

Swlad.: Tak jes!. 

W dalszym ciągu swych ze· 
Wal] ŚW. Chromecki wyjaśniil 
~ądowi bliższe szczególy swej 
współpracy wywiadowczej i.. 
osk. Kaczmarki~m". 

Podając bliŻSl.1:! szczegóły o 
zakresie udzielaaycil biskupl,wi 
Kaczmarkowi informacji. swia· 
elek stwierdza, IŻ informO\I·:;1 
gu o zagadnieniach gospuda 
l;zych. a m. in. 11<1 tematy hali· 
dlu zagranicznegu Polsl, i z in 
nymi krajami, udzielał mu in· 
formacji równie ·~ o dl~rał·:te r~(' 
czysto wojskowym. 

Swiadek Chromecki podaj~ 
· następnie , iż mformacje UI.~y. 
ski wal biskujJ Kaczmarek rów 
Ilież przez podwładnych $(Jbl'~ 
i wspólpracujących z nim na; 
bliżej członkóy/ kurii, J m.' j;) 
przez - jal< lo określ"ł t;:, 
Kaczmarek -- ,.J.lrawiJ SIl·.! r(: 

· kę" ks. Danilewicza i ks. !),! 
browskiego. "Ks. Danilewkz-· 
stwierdza świadek - to b'!l 
mózg prncy. natomiasl jeśl i 
chodzi o ks. Dilbro\\'skiego, 10 

był on sekreta/zem, który o 
pracowywał nap/ywaj2cc II!:·!, 
teriały. Oświadczył mi to sam 
biskup Kaczmarek, stll·ieru?:: 
jac, iż najbliższym i wspólpn~ 
cownik1l1ni na odcinku wywiej 
uuwczo . informacyjnym S J 

wlaśnie '.vyżej wspomni<ifJi 
· księża. Mówił jeszc;;e - l,; 

waj e świadek - że czasy s,; 
niepewne, że w każdej chw!!i 
trzeba się liczyć z moż1il\o~ci:.! 
aresz.towania, więc gdyby to. ' 
nastąpiło - tymi, którzy bęc\:< 
go zastępować po linii W)'\\'iil 
dowczo - informacyjnej, ~~ 7.'1' 

równo ks. Danilewicz i ks. D~· 
browski". 

Po nresztowaniu hiskuj);: 
Kaczmarka - jak z(,7.n~j e da· 
lej świadek - wiadomość (I 

aresztowaniu biskupa i ostrze· 
żenie. by mi~l się na baczno 
ści. przynió~ł mu osobi~r.ie cio 
mi esl.ka nin ks. Dąbrrw!5ki. t\:~'l 
stępnie oslnegł go po r:lZ dr:1 
gi za pośrednictwem (1~k. :'i!i· 
kl!'!wski~i . . 

Prok. Jak to zagadnienie 
b"ło stawiC\ne IV rOlmowach 
7e świadkiem ? 

Sw, Sprawa ta byla stawia 
Ila II' oparciu (I zwycięstwo 
koncepcji amerykańsko- wa· 
tykmiskiej. idąCEJ pl'Z~;!. Bonn 
tzn, przez zwycięstwo ·I'\ie­
mlec. 

Y\i dals:r.Yl1l l:>ku swyc', ze 
/nali śWiade:, stwierdza: 
. ,[;:siąd z bisl\Up l\aczlTIill'ek 
zarówno podczas OkiJp3Cji. 
lak i po wyzwo(eniu byI ni, 
,;zym innym. jak tylko wyko 
'lawq insll'ukc.i l i dyret·;tyw 
~[()rc szł\' z Watykanu". 

:'\a p~·tanie !Jrol;:!)ratora, 
',.1;:1 był stosunek i~isk/lpa 
!;'acxmarka do cIuchowieii· 
':twa f;~ojącego na p07.ycj i 
\"spólpracy lo nądem P;>:sX:: 
Ludowej, świadek ():;·'\'ia:kl.<l. 
iż .. nje tylko ,tanowbl:o ks. 
liac7.marka. ale i inn\:cIJ bi· 
~kllP6\\' było wybitn ie' llCg<lt:: I 
1'·il C". ~a czele. tej akcJi-ze 
,maje śI';iadek - st,.! b. [;:al· 
c;ylla ł Sapieha. Byty nawa; 
>.v ydane o:lpowil::c\llie %::I'zą 
u:r.enia i oo:oi lliki, kLóre mówi 
ly. że należy SllSjJelldowa(': 
kSi<Jiy patriotów, należy prze 
nosić ich na g'nrHze [Jal' ':lfie. 
s ;:erz~'ć l·o-'.dźwlęk \Vlględnie 
,:ieufIlO~(; pomiędzy lucil\')śchl 
<.: nimi. Poci tynl wlględ,~m-­
~t\\'ierd%a świadek .,- prowa· 
(I.0na b:\'!a szeroko I.ilkro.io­
na (:!kcja jJl'l.eciwko l{s.ięi,om 
współpracuJącym z rząd'2ń1. 

Prok. Skąd świadek zna I 
to stanowisko? 

Sw_ Znam je nie ty.!ko od 
ks. b.i~!':Jpa naczmarka. lecz 
również od ks. kardvnaln S2 
pieily i biskupa ClIOromań· 
skiego. 

OmaWiając następnie łano 
wisko osk. Haczmarka w'óbe~ 
pOl'o7.llmienia !.aw<1rtes{o po 
między kościolem i pati sh" em 
ŚW. Chromecki stwiercl~a: " bi 

. :;kup l·;aczmarek tl',tktn",al 
je jako pewnego l'odzaj li prze 

\V spól~raca swiad ka Cllr" trwanie. grę na czas. tra!·:to 
meckiegu z o~rodj.;ieHl nie la wał lo iak DowiedZiał w 101L! 
I;oilczyła się ' pu ' areszlo\lilllliu roku kfmcler2 Bolhlllann-Holl 
bisku~a l\~cwl<! rka.. SW:iad?k weg - .iak~ św istek papieru 
WiedZiał 00 sIOstry Syksly. u; na to, 3 b'l .pr;;etl'w :{ć". [~ó'.\' · 
.. praca idl;ir. nadal. że Jest ko;!: nici ks. !)!skuj.l ChOl'On1l1!isk; 
t}'nul)\V iiil1~ pr8t:y . 1I11Ul'n1 3Cyj '! i ~ekretarz komisji g{ól\nej 
no . wywwr:.OI\'Ci;':J i\s:.,,'d%lI D'.!, ks dr Baranlak IV I'.OZ inowll c 1.1 
sl;up:;I". To (L ial!) .lóię - slwif,r ,:e świadkiem dawali w'iraz 
dZJ .~wladd< -'- oZ tio ilrl:SZI ~) P0glądowi.;i;e podpis<ln ie po 
II'Jnta k5 1f:~dZil Dailtlc" .. ,·.ta, p I, ' l'oz,lmien;u stanowi ierl va ie­
cZ'ym ta .. r,~ecz}y~a ko~IY~" 'J: i jak wyraż,~ się śwj'adek 
I\~n~ 1~ I~ez bJ~d~a r~Jak t~rn i :.parawan - dla ~a islcg ,. ) 
Dąblol\ s.,lego. S~\· lade,< udz~t' i ;:oi1t:,'nllowania antyludc\\'ej 
lał ks .. tb~bro\V sl(l.errm ,::v maJu i ',kc.ii. 
~I~rp,nlu. I wrzeSIlIlI 19:;1 r. Jr~ Sw. Chromec !;I ~ , przedBla. 
t.Otl11'::jl n~, tem,a~YR"v~roda .. , \Via S~do\\.:i w toku duls '~yclJ I 
cze . .~ot )C1.ij;)Cll kraJ.0;~ ~~ I I.eznan ko.cjne etapy p"acy 
lllokr~cjl .. ludo"" :) I I,.\~.,ął:";~ I jaką peinil w Sall<1cyjnvm I 
Radzl eck l,ego, 1.\lad?moscl,,, J~" . ) tVIinister;;twie Spraw Zagra. 
Je nazywd "str ate~lczn):ch -- nicznvch. 
np. o mostach na Jednej 7. rze;; I - , 
w Polsce. prowoozących ze . Prok. Proszę. o s~IHlraktel:.v 

. \V5chodu n~ Zac hćd . o przygo l.Owame SądOWI, pOlitykI W il 
towywaniu konserw dła \\'OjSI\1 !ykanu w okreSie mlr;dzYI\'o, 
itd. lennym. 

Na pytanie ploknr<llora jaj, 
św. Chromecki charakterYZUje 
całokształt politycznej działa i· 
ności biskupa Kaczmarka IV .) 

kresie powojenrym. stwierdz8 
on. iż biskup Kaczmarek, z ra · 
mienia komisji giównej Episk, · 
patu wygłaszał szere~ reiera 
tów, w których przeciwstawi,!' 
się polityce rządu ludowego we 
wszystkich dzierJ zinach - n ~ 
odcinku reform spolecznycil 
spóldzielcmści pr()dukcyjn~;, 
a nawet na odcin ku zwaJclJ 
nia' analfabetyzmu. 

Sw. GI1i'omeckl przyznaje 
~Ię do tego, iż byl konsultan­
tem politycznym przy opraco 
",vwaniu t\'ch referatów nil 
ż,;czenie zarówno osk. Hnc~· 
marka jak l karriynala Sapie 
hv. 

Prok. Co świadek wie o pe 
.. \'nych koneksjach biskupa 
[,aczmarka z podz!emlem . 
które działało IV Pohce Lu­
dowej? 

Sw. Jeśli chodzi o okres po 
wyzwoleniu. to była m,' in. 
,prawa wojbromska, na~lęp· 
nie przechowywania broni o­
raz nakaz współpracy z po­
dziemiem za pośrednjctw~n 
wikarych. 

Prok. Czy św iadek byłby 
\\' stanie przedstawić w for-
11llie syntezy całość clziałalnu 
ści politycznej biskupa Hacz 
marka. 

Sw. Syntetycznie ująłbym I 
tc> jako dążenie do obalcnla 
ustroju ludQwego \V Polsce. I 
"'-

Sw. \'Ii CZaSłe pobytu II' 
Rzymie zawarłem caiy sz '~reg 
znajomości i kontaktów. a 
sam przydział służbowy 'pra 
v'ił lo, że znalem cała amba· 
.;adę przy Watykanie'. 

Ponadto miałem caly sze­
rtrg współpraco\V!1 ików. do 
których należał ks. biskup 
Ignacy Dub-Dubowskl, O. bi 
,kup łucko-żytomierskl , przy 
iaciel Piłsudskiego z 1920 
roku. Do pracy swej jako sze 
fa placówki oddziału II Lwer 
howaJem cały .szereg wybito 
nych ludzi ze społeczeństwa 
włoskiego. 

Te cztery i pól ln t spędxo 
~'e w Rzymie - zeznaje dalej 
sw. Chromecki - dały mi 
tilożność wyspecjalizowani3 
się IV polityce Watykanu l\' 

stosunku do elementów na sza 
chownicy europe,iskiej tak za 
sildniczych. jak Polska czy 
r;wczesne Niemcy hitlerow­
~kie. Interesując się tym 7.a­
gadnieniem od 1917 !'Oku. tj. 
przez 36 lat, mogę z . pełna 
lIla,lomością rzeczy stwier: 
(L~ić, żeWatykan traktuje Pol 
~kę przedwojenną, czy . z cza 
'ów okupacJi. czy też Poiskę 
I'yzwoloną jako obiekt, jak 
te, s ię mówi po francusku 
.quantite negligeable'·, c,oś 
do pogardzenia, coś czegl) się 
nie liczy, traktuje .. Polskę za 
I\sze wiemą" . ,. Polonia sem 
per fidel!s" - jako "uhogą 
krewną", która może być go 
rzeJ traktowana. 

Arcybiskup, późniejszy har­
dyna l Adam Sapieha, któ~'Y 
znal jeszcze pplltykę l3enedY.K­
[a XV. Dopr:t~ dnika Piusa X J. 
Jlowicdzial rr.: kiedyś. że w s\\'o 
icll koncepcjach polit ycznyclt 
\Vat'rkan nigdv nie brai pod 
uwa'gę zjednoczenia Polski. 

\V 1933 roku - ciągnie swe 
zemania 5\\'. Chromecki - do­
chodzi do wladzy- Hitler i picr­
,(i!;zym aktrm międzyna rodo" 
Wl'm, który "lI'prowad r.a" I-lit­
lera do sa 10l1u europejskie!!:!) 
lest konkordal zawarty między 
wicekanclerzem Rzes 7.'ł "011 
PilDPenem. \\' owym czasie za­
slep::ą Hitler~ - i sekrelarzem 
stanu. k!(irv na nasze ~wiec­
kie st<J3unki mógłby'bvć na­
zwali\, flr~m \e,em i min:strun 
spraw · zag-ra nicznych Watyka­
ilU - EUO't:nio PaceiIi. dz:sicj­
S7.\'m Pili~em XII. Konkordat 
ten podpisany ~osl ał w pół ro· 
ku DU dojściU Hitlera do w!a. 
dzv". 

Sw. Cilromeck\ przytacza da­
lei fakl. 2e po wyborze kardy" 
nała Pacelli 'ego na papieża. w 
sierach wa tykallskicil uzys~a ł 
0 11 przezwisko "ii pa~a. tede,­
co". Co znaCZY .,paplez 111 e.: 
mkckj". Przezwisko lo wyia~­
ni~ świ adek następująco: "se­
kretarz sianu Eugenio Pace~łi, 
który podpisywał konkordal 7. 

1\'emcilmi. 7.godzi1 się na roz­
wiazanie centrum kat:JJickit:-g() 
_. jednej z największych par­
tii polilycznp.i i\iemiec na po­
ctątlm rZ ijdów hitlerowskich. 

Z kolei ~w. Chromecki oma­
wia znaczenie paktu czlerccil, 
zawartego między Włochami 
faszystowskimi, Niemcami hil­
leroil'skimi, W. Brytanią I FruI 
cj ą. którego kierunek był zde­
cvdowan:e antyradziecki. Pol-

. ska wstala z teR'o paktu wy­
kluczona i jak zeznaje świadĘk 
.. jllż II'tedv. i>od blo.goslawiel'l­
slwem Watykanu, który cali;o­
wic:e akceptuwa! pakt czlerccl! 
i n0 pieta I· go przez swoją uy­
plomac.i~. Polacy m;<'ii zapla­
cić l;osztv tej wyprawy na 
wschód swoim: skromnvmi ów­
cze~nyll1i Ziemiami Zacilou, 
n}mj.l, . ~ ... 
. "Jeszcze II' rolw 1925 - ze" 

znaje da lej '~\\'iadek - IV Lo­
carnu Wiltykan popierai rozrci~­
n ienie granic z~chucti1 icil·~ od 
gnnic II'schudn,jcb ;'\iem:ec. 
Zachodnie. Między Francj'l I 
i\'iemca ITi i by tv uslab:l i'l.cJ\\ane, 
a gra niCe wschodnie ;\ iemiec, 
tzn. z Pul ską bvly poddawane 
I\' \\'qlpli\\'oś~ i uważane za lI :e 
oslateczne". 

.. \v I\\onachium zrodzil się 
illllypakl cz ll'recIJ. IV, którym 
brah, udzi~ł te same wielkie 
m:xarstwo. Watykan p'.:pari po­
lityke :'\iemiec hitlerow~k ich I 
W!ocli faszys!j)-Wskich. sliiE'ro­
wall,.! przcciwko wschodowi, 
która rOwllież. mogla się urze­
cz\,w ' stnić tylko koszlrm Pol­
ski. jak to mialo miejsce we 
wrześniu 1939 r. Watvk<ln kon­
sekwentnie więc Irak!~wał Pol. 
skę jako .. ubogą krewną". kiJ 
rą należy poświęcić". 

PowoluJąc się z kolei na o­
pinię kardymala Sapiehy. świa· 
dek przedstawia rolę oclegranł 
przez· Achillesa Ratti'ego. póż­
nieiszegn PiUSa Xl IV sprawię 
plebiscytu na Sląsku. . 

Pudkreślaj 'Jc następnie, te 
pł"- i\6fiU\V~ lec. nacjon1liistl 
ukrai(lski, był :;tałYllI j pi'ljj­
mowanym gościem IV Waiyt\il­
nit:. sW ladcl\ \\'ymienia triyuiJI 
:;ze instylucje, które IV m)':;l 
pUlityKI Walyt<a~lU skieruwJlit'j 
p.teciwko L.wi;jZkuwi I(allZlifc ·. 
Kiemu szkulily I dost~rcz".y 1'3 
dry dlu akcji dywe, sYJII~j flrLe 
I..iwko ZSIU<. I3J ly lo kl!dli~Ja 
.,Pru Hussia·. Collegium Hus . 
sicum i wreszcie lnslvtu t UH­
H,ański.. W okresie, ki<::dy tu­
geniusz PacelIi zaczął \V"wie­
r~': autorytatyw;ly \Vpły ~v Ilil 

politykę \\'a tyl\anu •• wzr!łs·.a 
znaczenie Instytutu Germa·;-. 
skiego, tzn. propagatorów par­
cia Illtłeryzlnu na Wscłtod. 

Slyiadek. przytacza sl.~rL'g 
faktow popIerania fas zyst6w u­
kraillskich przez \\la Iykan. C~IiJ­
ra klerY1: uj~c. zwlaszcza w~Ij'­
wy, )al~lml cleszyl się IV Waly­
I\a n le Ich pro tek lor l, s. melro­
politD Szeptycki. \V miejscowo' 
ści Gedd<J k Bresci zorgar,;­
ZO\\',,1I0 obozy faszystowskiell 
emigrantów ukraińskich, gdl.l~ 
odbywały się ćwiczenia w rzu­
c~hiu bomh i granatów. 

i\astęp llit> ~w . Chromecki O' 

(CIĄG DALSZY NA STR. 4) 
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Czwarty dzień procesu. biskupa Kaczmarka i współoskarżonych 
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3) 
powiada jak po powrocie w lu­
tym 1919 r. do Polski obje~· 
dillł na pOleCe.llie mini~tnl 
Becka Niemcy, /I' po p"wrocit, 
w rn~ju 19:1!::l r. złożył sprilwn 
zdanie, IV którym dnł WyPił 
przekonaniu, że wojn~ jł',;1 ni(', 
uniknio11a, "I}etk przyjął rW>j 
referat - slwierc1za <;wia..ld-: 
- z wirloczn~ <1ezilj)rohalą" . 

. S.w . r.hrornećkl ~powi:1(I~ rt)'l 
rlie7. na poclstawle infnrma,:l" 
swych orzvjaciół '7 fI\SZ­
dyr. H. Btlrkowsklego I dyr 
T. Gwia~rlowskieg(), j~k \, 
fr7.f'd dzień IVI bUl'hll woj·.y 
nuncjlls7. Cortesi Żqd~ł, abv 

Polska zgodziła slę"fla żąda­
nia Niemiec hitlerowskirh. 

"W grudniu Mu~solini wy 
glil5za expnse na temat ko· 
nieczności zawarcia komproll'i· 
sowego pokoju w Eurojlir [l')' 
między Anglii), f-rancj'l i Nit'lTI 
(':i mi hitl erowsk imi nod hlor.o 
sł~wieńslw(;'rn Walykanll IWa · 
szynP.tont1. Wledy wyrywa mu 
~i(;' okrzyk ' poparły przpz Wn· 
l\,kan: "La Polonia e 1iC]lIirl ~· 
ta" - Polska jest 7likwirlmV1 
na.' R więc nie ma trlldności dl'! 
zawarcia kom[lromisu". 

Sw, Chromecki charakt!'rv 
zu.ie d~lej Stl'SIIOI", onpie;!;.l 
PIll!',~ XII do rmigr~ntńw, () 

pierając się na Informacjach, 
jakie otrzylnywał kiedy pełr.iI 
funkl'je sekrelarza generalne 
go "Moc". Pilpif'ż robil wyrzu· 
ty prymasow i H 10lldowi, że o· 
puścił Polsl(ę uzasilrlniaj<jc lo. 
że ,.gdyby on, sal~l.janin, Au 
gu,,-t Hlono, jako \\'ych~'wal1c~ 
<:zkól niemi('.cki~j i austriac 
kiej byl w Połsce. byl:lby wię 
kSla możliwość porowmieni.1 
i 'J;Jlh~mow~ni~ ruchl1 op0ru 'I' 

Polscp", Swiadek podkreśla, żp 
Istni~labv wówrZilS możliwoś,< 
~tworzen'ia w Pol~re f7.<t11\1 ko· 
laborującego z Niemcami. 

.. W orlrowiedzi na petvcip 
emigrantów pol~kich. ahv W" 

Polityka Watykanu pod pręgierzem 
\l1 czwartym d/liu orocl!su 

zema/i)uł uskariollY k~ ULI' 
brU{jJskl, Usiłowuł on odf:!!Ju( 
Iulę człowieka "klóry "le /lit' 

WIedZIał". Prz!fZIILlwał ca pra",' 
da, że przepisywuł /.J!ła,ś III ' 
Jurmu~je, jakieś maleriały, ulc 
d/a kogo, po co, o I.;/nl, 0'1 

"zaj"lująCCI się (/lIko tel,luRta" 
Ilie miał rzekomo zleloneif, 'J pr. 
jęcia. "Byłem za~k()e~'!tI!I, że 
przepis,llwane przeze mn'« i,!, 

formacje były oniem ;JUblik~­
Ui.'ane przez "Głos AlTll'n/,~i" .• 
~ 0:0 lon jeRo 2ezwui, 

Sytuacja zmieniała ~ię u' 
miarę składania uz/i'ili o';; •• 
~w;adka Chrollll'ckle{!,o. SI;:"le" 
dZenie, że ks. Dqbroi.t's.'i /)((f! 

"azywał ill!ormac;e Chrom"c, 
k;emu I kontynuował ,?-Ze~t';,) 
czą działlllno~ć po aresztcl't' " 
niil. biskupa postawiło krofJ'~'f 
naa "i" 

Ale nie sprawa ,Dq.br·),~)sr..'I?, 
go byla Iw;ważlliejsZ!l11l r/l,JII/' 

wen! ,<'1'.lIlU1i Chro/ll~;;ki~R7 
Znał (lI! nie tt.lko tia U"dOI r :/· 
Iq działalność " biskupa Kaczmar 
kQ 04 okrf'slI je/.!() studiOWoN 
Frallcji. Charuklfryzfti'r prll~ 
slł(),~ć dO'(gJltą i bliższą bf/{I?W) 
bis~u?a kfe'l'ckieRo mu~iał 7n 
mówić przede wszystkim, o WO'i 
tykan'e. . 

I 6/6 011, oo<;lflf{ujq.c ,ię fi') 
!,flJiadcunielli swego awanfur 
ll;c.1ft'giJ żywota, w którf/11l '(;,':/­
padJo mu sz,aie{fować zwń~I1(J 
W MflSkwie (iako all·/c"" ,~a­
nnf'.""e; nmbnNd/l) hk i v' 
/ł,wm.ie (Inko sekretarz um~a­
sady I szef r/ncóu'ki oddzin/,! 
II!'! Iprenie Illfoeh l, mnwi{ o 
Wal·krm;e. ;1'.f!O politrlce, Inko 
drj~/'m!nlf/, Z"rH"ca kulis Wfjlf/ 
ka';<kil'i nolityki. 

Co b"lo i jest nie?mbn/f. 

główną cechą polityki watykari 
~ilieJ, klórej jeany/l! z re-
prezentantów w Polsce I)yl 
I\aczmarek'? 
Zmierzała o/la zowsze do ;ć:d 

Ile~o celu, wiązu la s'ę z 1'1 
silq, która zdolna jest rus:!.'/;; 
/la wschód, przeciw l,~iązko · 
w i Radzieckiemu - vrUt:IW 

krajom, w kló'lJcfl rurillmf,,­
wala wolno.k 

Ta linia polityczna WalL/ka 
nu, realizowana z 7.,,1'1 !IW 

konsekwencją, okrdla ZU''!ZI'n'/ 

r'!f!o ' stosunek do narrJd/~ 'p . .;[. 
skiego. 

- Od ,16 lal, mo{!ę t" slr;;;,·:r 
dzić z pclllą znaj'Jnlo~c:a I ze· 
C(f/ - II/ówił Cirrn""nk; -­
PoIska uważana byla :J Waw I 
kanie ;n.ku "quan/ite '1eR rl.~'" 
oble" (nic nieznaczqc'l w 'el 
/;,o~{). 

U scir!Jłku l wo:n/l '~"';,1Io'v(>j 
l'(/atyka/! wf/obrażal "...,hie Po!­
s/"ę, JaJIO ob,szar ZI;slala\1J floc1 
berl.l f/aosbf/rROw, :,hi'rll' ­
rący Kafisz, Kraków i Wa"szu 
ii'~. Mimn, że W!IPudki "islo­
ryccne obalily tPo rachubr" ii­
cllill(!.~ Rafli . póinip.js<li· ""IS 
Xl pozostal wierllf/ swe; lin,f - ­
wspólnie z arC!lbiskuoel/l \y"ro· 
({a'if.'Ia - Bertramem f.lx/lcZllł 
o ulrzljmr)llie Slqsk'l w r f'­
hall! junkrów prJ/silicrl 

A Polska? Achif/es Rafli IFrl 
ślal o niej 'edytlie' fakf'! ') 10-
stawczyIli drwiz;I kawalzr'r, 
r.tóre ciqf!.nęll/ na w.~chód (lod 
wodzą watażki - Pilsud.,kie· 
.[{o. -', 

Kiedy za,~ kijowska orc'anl'l­
ra zawiodła ",chlo odżyty .~fa· 
re związki Iflal/lkanu z imo"­
rializmem niemiilck:m, ~rf!! tas7. 
eza od clI wili dojścia !ii/lera 
do rdudz!J_ 

Po wrześ1Uu 1939 r Pul~kQ 
przestału dlu Watykanu istnw,' 
po wszystkie czasy, "P'JI,ka 
jest zlikliJldowuną" - w 'ilu l 
w gmdlliu /9·']9 r, M '''S,hll 
powtarzając sugestie WUlI/';U­
nu o celowości prZerW>LYllU 
"dziwne; wojny" m.'ędzq Fral/ 
(ją , IV. Brytunią a 1/ Ille·,)/,1 
Oznaczało io - nie :·;·"rt>rl ~ 
~ ; ę, polącZt.ie swe Wf/sr/ki fJ(lf;! 

ci';i.'ko Krajowi Rad, Pol.~k{/ 
nfe jest powodem w//st7rcz(/.i~1 
cym, by /OCZI/Ć wojnę . lag·~d­
nienie Połsk; jest niHj(:(/ ·!/le. 
Kied/I w r, /940 am·?ruk'l'isfa 
wicl'ministl'<r spraw zagraflle:z 
I7.IJch SI/miller \Felles '-.pr 'lec -
1l:l/.ie wraz z lfIat/lkrnem rn.~­
Pl' El/mm!, jako POdS/II,CJ/! dr 
fO!/OWali z Hitlerem, Pnls/:7.-­
lC'1'11llg dawnych woi&k'ń/i) 
Achil!l's Ret/fi - mial:! r/l,?;· 
I1!O(c'oć •.• I( rrJkri~', KaLsz, \F~r 
sza,c'ę i l.ublin. 

A dziś? Dzi,~ sJJrzymierzeń· 
CCfIl nr / Watykanu s'ł imOii 

riuliści amerykQllsc!l, 1([. 'rz/I 
(los/ugują s 'ę odhudntf;(Jr/l/m 
IlI' rhrmaclltern, wskrz"s 'nnl(''(/ 
imperia/izmem niemierl.'lm. 

Tej poiilyce służył Kaczma· 
r ek calą duszą. Posluf!.lliqc S/(! 

dywersją, nadużywając ' za'4(/­
nia ludzi' wierząClich. <ii,lłkorzy 
stu;ąe organizację ko~~ielntJ. 
gwałcąc tajemnice spo'e'ieJli, 
judził mącił, no i - szpie~')' 
wał. ' 

Kied/I dziś patrz/llIl/! na :J(l­
stać tego bisk!lpa. nhc.!g" l 

nienallJistne~o narodowi, wie 
nUI, źe nie róźni się nic?ylll 
"d innych polityków TIJI/I!lkOti. 
.. kich. J esl ich flfzedsITIJ'lici'e­
lem. O t!Jm musilllY parnięrac 

M. Preis 

W 25-'cde powszechnego strajku wlólmiarzy Łodzi 

tykan wpłynął na hitleryzm ce· 
lem złagodzenia bestia Isl.w 'v 
stosunku do ludnosci polskiej, 
pilpiei: od[Jowlenzlał - m0wi 
świadek - że to są orowok'1 
cje polskie, gdyż nie można li) 

pomn ieć o okrucidstwilch, ~tó 
re Polskił popełniła \\'00 P!' 
mniej$7.n~<'i n?rorlow"eh niC' 
mieckkh pri~d I wrze~nill IQ:r, 
rol(u; jak i na początku woj 
ni'· 

Dalej ~w. Chromecki ['>r7.y 
[Jol1lina listy p~ster5kie Plu~:t 

Xl!. w któryeh zalpcał on 
IVs[lółpracę z oktipan1pm . . ,\\'::t . 
tyk a nowi - mówi Chrompr\;J 
- [lorieraj<)cemlJ f'ksn:Jllsję hi 
tleryzmu na Wschód przeciwk'; 
Z\\'iązlm\\'i Radzieckiemu clIO 
rlziło (J to. nżeby za[Jle,-z,> 11'0': 
tu niel1;ljecki~w) bylo 'jak n<tj · 
bardziej spokojne i a7.eby hit 
krawcy nie napotykali I;rn ni' 
żadne trudności". Swiade" 
wskazuje, Ż~ współpraca z hi L 

lerowcami uprawi/ma w Kiel 
~ach .przez nsk. Kaczmnrkił "",' 1 

nik~la logiczn'e z ct'frekly\\ 
Piusa X/i. 

Sw. Chrome<:kl mówI na­
stępnie, że Watykan Jut po 

klęSJC8 pod Stal:ngrarlem 
przestaWia swą orIentację z 
Niem/oc hItlerowskich na 
Sta,ny Zjednoczone ... Na pcod 
stawIe szyfrów I rozmów w 
delegaturze wIadomo mi , że 

monsignore Spe/lman, obecny 
kardynał Nowego Jorku, pom:· 
mo Istniejącej lI'ojny pom:ę· 

,dł,y Stanami Zj~nOCzo!1yinl i 
WIochami. korzystał z ekst.e­
rytOl'la/noś<:l, przyjeżdża l do 
Watykanu, atrby uła.twlć za· 
wa,rcie pokoju . kompromiso­
wego I wspólne lIderzenIe Nie 
miz.c hlt~ełOwskl-ch, Wielkiej 
Brytan!1, ił przede wszystkim 
Stanów ZJiidnOczonydl pod j 
błogosła,wleńśt)vem Watykanu 
l1a wschócj", 

Dalej ŚW. Chromeck l poda 
je kilka faktów, . charmktery· 
zujących politykę Watyka'1lu 
w stosunku do PolskI Lurlo­
we], Opowiada on, Jak sekl"e 
tarz osobisty kJrdyn ała H1on · 
da, salezJa.'ln kB. AntonI Ba-

I W obronie swych praw, 
przeciwko. fas.zystowskim rządom 

fi ~y pamiętast, wlóknlnrzll, 
tJ ~órniku, metalowclI, ty, 
który jt!sieś dziś gospodarzrm 
f~bryk, kopa I;; f hllt, tl.! czasy, 
kierlY szalaia faszystowska "rll­
cionaliz8c.la·', wisialy ci niłd 
g;pwą drakOliskie regulaminy 
fąbrycznc, kiedy krok z~ kro­
kiem pozbAwiano Cię wywHI· 
cllonvch, ood~t a wowych pra IV 
~ pr~IVa 00 nracy, do uhez­
pi€cteń, clo wyboru delegaió'.l/ 

· r.pbołni~zvch?· Pn:ypnm i\llł<;r. v.J 

b~e, roh"fnic(J. poilllre lata, Ildy 
za naimn:ej!\le "prirwinip.nic" 
RTO~ilo Ci pofracenie I z tok 
już niskich, głodowycli zill'ob· 
kpw? 

Pamięta5z? 
.:... Jakźeoy o. tym nie pamię­

tać - mówi niemłody już łód~-
. kI wlólmiarz z .. Wlmy" - choć 

nlell\alo . to lat temu. No, "le 
nie dawallśmy się tak łatwo. 

broniliśmy swego, .twardo bro­
niliśmy ." 

C1.erwona l.ódi. za WS7.e kro· 
Czyla w oierws7.ej linii wa:ki 
przL'ciwko rządom faszyzmu 
I nerlzy. PfZpc;wk() bpzprawiu 
i szykanom wyzvskiw8czv. By· 
lo tak f(\wnież 2S laliemIl w· 
roku )928. W dn 'ach wielkiego 
strajku pciwszechnel!o. Slril;k 
ten, który wybuchl 20 wrzcśn : » 
byl ważnym etapem bojow, Ja 
kie klasa robotniCza ł,orlzi <;(0 
ci;"la ~ tamtych lalach, byl 
oElpowi('dzią na alaki kap 'la!u 
i sanacji, odpowiedzią, jakiei'; 

wicie lódz1<1 proletariat dał 
swym ciemiężycielom. 

8)'10 to w dwa lata po h,­
szys towskim przewrocie Piłsud­
s~icgo. Nad Polską, tak jal< 
naci calym światem kaplta~i­
stv~ZI1'yI11, zawisla groźba lIad­
ciijgaj<jcego, ciężkiego i dlugo­
trwałego kryzysu gospod<lr­
czego. Kao'la liści ( Icl1 laszy­
slowski rząd szukaja gwallo­
wn;e sP{lsobów zapobieżen i a 
kryzYsowi drogą. przerzuc\:'nia 
jego cieiarów na lJarki mas 
pracu j 'Jcl'ch. Burżu azi a PHY­
pUszcza wzmożony litak na ki'a­
sę robotniczą, na jel prawa. 
Atak ien skierowany był prze· 
de Wszystkim przeciwko robot­
nikom ~ robotni::Qln przemysiu 
wlókienniczego, w którym wy· 
zysk bvl SZC7.p~ólnie wieiki. 
Praca no 14-16 gorlzin na do· 
bę, n:l':udzkie wykorzyslywH 
nie pracy kohi!'t i młorlocia ­
nych, R z drugi!'j strony­
b~zrob(lc'l' i p~lbp7,robocie-, pra · 
ca PO ? lub 3 dni w tvgodniu 
- l~"i by' los lórlzkiego wl6k 
niarza klórv żyl IV na; cza r 
niejsz~1 nędzy, z klóreSZ:J tl 'L1du 
tucHl1 się Sch"ib!ery i Grr,11 
manv, Place \Vlókn:any lócJz 
kich hyly najni~sze w El;rn 
nie.. Bvly (Jne również o 2.; 
oroc. niższe niż IV innycli ga 
lęziach przemysiu, 

P>rzed~tawicicle wielkieQ 
prz('m '!s!u wlókienn'cZt'!!t) I n 
rlzi ' wprowac!zal q fasz\'stnwskif' 
uslawo<iawslwo do fabryk, 110 ' 

we regulaminy fabryczne, s~­
dy prdq, i<omisie rozj emcze, 
Hryilraż rządowy. 17 wr7.~gllia 
nowe rel'!'u:am;ny ogłoszono IV 
80 proc. fabryk. 

Odpowiedź na to nowe bl'z' 
prawie mogla być tylko jen na: 
stralk. 4U tysięcy robolników z 
miejsca, iy\\>'ołowoporzuc i ło 
pr;lcę. W ciijgu 2 dni stanęla 
cala Lódź . Gniew mas robotni­
cz\,chby! tal< wielki, Że nawet 
PPS·owscy zdrajcy z Zarlll)du 
Locłzkiego Związku Wlóknia­
rzy nie odważyli się wystąp~ć 
przeCiW strajkowi. 

Rolę kierowniczą w slrajku 
odf{rywala faktycznie lóuzka 
organizacja KomUhislycZl1l!j 
Parlii Polski. .To pHlia, lo 
KPi> porywa la ci Iki robot 
niczą Lódź. To dzięki szerok;ej 

.Pl·acy wyjaśniającej, prowa · 
dzqnl!j przez KPP, dzięki agi· 
la cji komunisiów. dzięki orga· 
nizowanvm orzez nich m<l!\ów 
kom i slrajk nabral la k wirł 
kie,Q'o T:>7.macllU, ogarnąloko· 
lo IUO tys. włókniarzy, klórzy 
wvsunęli ż~rlnnia: cofni'('cia ti' 
bęli kar: 25 prOC. pódwvi:k' 
;Jfac. uznania delegacji i inne-

. Wytężona praca komuni~tów 
sprawila, że wbr€'w znradz :e 
Drawicow"clJ bonzów zwl<)zko 
w"ch strajk trwał przez ly 
iz;eń i zak0ńcz,,1 s'ę zwvc:ę 
;lwem - cofnięciem drakoń 
,kie i tnIJeli kar. 

Straik lórlzki hvl jeilnak nil' 
tyiko wa:ką o ct'le ekonolllicz' 

ne. Byl on odpowfetlzię kfasy 
robotniczej na próby odebrania 
jej llrawa do strajku I wprowa' 
dzenia przymusoweszo a-rbitra­
iu rzędowego IV razie zatargu 
między robotnikami a fabry · 
kantami. Miał on charakter 
wybitnie pol ityczny. SlanlJwi! 
on - fak pisał or,Q'an KPP 
"Czerwony Sztandar" -

wybitnie rewolucyjną I po" 
lityczną walk~ przeciw ustawo­
dawstwu faszystow8klemu, 
przecIw !tablllzacjl kapitalisty­
czneJ, przeciw ustrojOWi bur· 
żuazyjnemu ... ~· 

Walka robotniczej ł.odzi 
przeciw kapitalowi toczyla się 
nie tylko w fabryce, nie tylko 
na ulicy w starciu z policją , 
Rozgrywala się ona równiez 
wewnljtr.z kom:telu strajkowe· 
go i na zehraniach delegatów, 
gdZie ściera Iv się dwa obozy: 
bltrżuazjl, którego hronili zrlra· 
dz'eccy przywórlcy zw:ązku za· 
wodowego, PPS'OWCX \V~I, 
czak, Szrzcrbowski i ..ffini siu· 
!!us( kl1pita/u. a z drllgiei -
obóz \\'11 lezących włókniarzy,' 
lewica kierowana przez KPP. 

T. zw, kl<1s0WC związki zaWJ 
<lowe, o[lan(lwane przez pni· 
w'cę PPS, starały ~ię za wszel , 
ką cenę IItmdniać walkę ro· 
hotników. PPS·owscy priywód 
cy zwi<jzkowi rohi:i wszvslb 
hy póz być s ię lewicolV\TlJ de 

. I"'gatów i IV ten sposób la , 
tw 'ej zlamilć slrajk. Nie hę · 
dąc w sianie przeciwdzlalać 

ran Lak. w roku 1951 .w na· 
grodę za swo.lą d7.t<lI;llność. 
polel{a,iąfą na pełnieniu funk 
c'i ląc7.nika m't'ozv ~ardyna, 
km IlIondem a podziemiem. 
7.o.;tal mlanl,wany łl\6kup€-m 
~lIfralnlnem gnl€:I.nleń.s>klm w 
W<ltyka·n:e bez pvrozum;enla 
z rządem. 

Prok, Z:uakowskl: !{to mó 
~ wił o tym śwladko\';:'? 

Śwladek Chr'omeeki ("'lIpo 
wlada .że Raynold Lap!X~rl. 
p:erwszy 6ekretarz amlla6ady 
fi·nn-~lIsk:e.l. kttiry hyl .Ie-tlno. 
cl.cśn:e pnedsl8,IVh;ieI 2,n , '''Y 
II'la011 zarówno am<'ryk8ńskk 
go jak i HIH~:eio;klego na te­
ren ;e P .!."ki. 

Światlek slwlerrll.H (!dlej, 
że polltY!\il popierania przez 
kal-dynatów PSL t Stronn!c· 
twa Pracy Poplela . trwała do 

klęski wylJorcz~J !\11kołaJny ' 

ka, .. Po tej kJęs'20 - mówi 
Chl'Om0ckl'- ciężar waikl z 
u,s>tro.lem ludowym p 17€(; ho· 
c1~i. I'.cd!ui;!' op'nii knrdvn~la 
IlIonrla jak i k~rdvna!ii Saf';e· 
Ily o;-az hlGkupa H<.:'.:%rmilfl;a. 
na hiera'l"Ch!ę kc6c:elną. 

NastępnIe odpowlarlaJ<!<' na 
pytanie prokuratora świ~r1ek 
tak mówi o rc-IJ ks. Itolbu· 
cha: .. Po raz pierw6zy7.eLk ną 
lem sIę z n!m pl'lecl wojną \V 

mku 19a9. ktedy wróciłem z 
Wa,tykaY'lI I bylem kierown!­
k~em rcf0ratu emlgra::jl po!· 
skieJ w Amery,ce I Gn Jako 
Polak amerykańs-I(i pr7.YBzedł 
dD mnie. Po konfel'encj l te,! 
wezwał mole do 51eb!e nucze! 
nik wydziału em!gracJI pol­
skldl - Wladyslaw Józef 
Z8'!ewski i pow!ed7.I~! 11'11. że 
ks. Salclvll KIJ!buch jesl ,'! . 

prezen t&lltem wywiad" amery 
kań~kle,'~o I Watykanu na te­
re,nle Polski. 

W 1946/47 roku zameldo· 
wał się do m.nie l€n7.~ kSllldz 
za.konn:k .Holbucll I pl>wie­
d7.ial. że [ll"zyJe-..:h<l1 ze Sta­
nów Z.lednoczony<:h. Pamlę­
tają.c co mówił o nim m6j 
sl,d, naczeln:k Władyslaw 
Józef Za.lews kl. zapytałem go 
jakich biskupów r.amlerza en 
Wizytować. Powledr.lal mI. że 
kardynala Hlonda , kardyn?la 
Sapiehę. biskupa Haczm[wka 
w f{!ekach 0raz l;J!skupa dr 
Tadeusza Zakrzew6·k!ego w 
Plocku, który' przez wiele lat I 

wprost żądaniom włókniarz\', 
ktÓrzy masowo bra'i ucl ;da l w 
wiecach, masówkach i n,~mon­
stracjach, organ:zowarwch 
D;'zez lew;oowvch dr:egat6w, 
dz ia 1a;1.1c vch pod I,:crown:c' 
lwem KPP, bonzowie związko­
wi różnymi "mechanizmami" 

.zapewhili sob:e wi~kszosć w 
komilec;e slrajkowym. Wystę­
pujijC od pierwszej chwili prze· 
ciwko żądaniom rJholniczynl, 
PPS'owsKa większość wkrótce 
og-łosila I:kwidaeję slrajku, zga 
dzaj~csię - wbrew woli mas 
robolniczych - na propol1owa­
ną przez rZi)d S ·p roce ntową 
podwyżkę. Byla to haniebna 
zdrada interesów wlókniarzy, 
znrarla, jakich wip!e mieli na 
sumit'lliu prllwicowi soc.lalisci. 

Mimo tej zdrady robotnicy 
nie zrezygnowa :i z walki. 
4 pai.dziernika wybucha pono-o 
wny strajk. Robotn icy przyj-o 
mują za swoie hasla rzucone 
przez KPP' "Ani grosza zaufa­
n:a d!a ugod()w'ycl1 przywórl­
ców! Strajk powszechny o 25-
proc. podwy7.kę I w5zy~tkie in­
ne ż~dania I" . .'i paźd7.'ernika 
strajkuje juiprz~szlo 90 proc. 
robolników. Z~grzewalący ro­
botników d" walki .. Czerwony 
Sz;andar" pisa l: 

.. IV o~nlu tej walki proleta-
1'1 ~t · zdoiJywa dOŚWIadczenie, 

mObilizuje swe siły, s:-uplaJąc 

sIę pod sztandarem komuniz­
mu, jedynej si/y, która pl'OWd­

dzl walkę przeciwko świętej 

trójcy - kapitałowi, faszyzmo­
wi I ugodzie". 

Mimo zdecydowa~ei postawy 
wiGks zo~ci strnjkujących, m'mQ 
ich wielkiej wo'i walki - rów· 
nici ten strajk nie [Jrzynirisl 
zwyc!r.st\\'a na ~kulek nikczem· 
nef zrlrarJy prZywórlców pra wi­
cy, którzy przy/ ączyli s:ę da 

by! w:;U7.Ym urzędnikiem ~I. 
nlslersl w papieskich w VI a­
ty;mnle I wedtug Holbuch.3, 
hiskup 7,akl"zewskl Joot J<:'rJ­
nym z na,.lieps,zych znawcÓW 
kul!.s politykI Watyl<anu". 

Charakterywi'1c d'll,zj po-
1 ~ l.ykę Watykanu w stosu nku 
do Pol"k! Luclowe.l. św~ą<lek 
Chromeckl przytaCla. Ż~ 
pl'/ecł kJlkll laty p:zyhy! rio 
P ~ )lski h('l. zgody J'/.ąclu pol­
sk!ogo gene1-ill zR.konll P~'­
lotvn";w - Turow,kl i ()b'~l 
61.'1llowlsko bl/:ikupa w C7.ę~-l l)­
chowie. 

Prok.: ~.I;ar1 ślI'iarl~k w;(>. 
ż?T"rowc;ki 'p:'zyhy ł ÓCZ zgo 
d)' I'zqrJu? 

Swladek: \\' :em to or! kar" 
dyna~a ~ap\,lly. "V ed lug kar 
cl~' n3ł a Sap!ehy. fi C7.ę~c!OWO 
równlei we<i!qg tego co w\e­
rll!alem 7. K:ek. ks, plsk"o 
generał P<lllotync)w - T:I­
l"owski. p.-:~yw!ń z ł z-e F: chą in-
61;'ukcJe \Va,t ykauu/ .Ia·ko k'e 
rr.-wn:k politykI 7.","r8n!c~n " j 
hierarch:! kOOclelnej w Pol­
sce. 

Omawiając fJ~O-"11l0,k W',.' y 
kanu do Ziem Zadl0(lnl("I, 
św . Chromecki na pocIst<lw:e 
tnformacjl członków epll'lko' 
pa~lI opisuje Jak pap :eż IV 

rozmowie z ks. prymasem Wy 
szyńsklrm po przeclytMllu n"! 
morlaluo sytuacji kcr.k:o'<,! 
katolickiego w Polsce Lud;:: ­
weJ. zło·;'onego przez przed-
6tawl~i(':1 c.piskopatu polsk!e­
go, okazywał wIelkIe wzru­
s7.enle, a kIedy hyła moWFl o 
sprawie ustan<)wlenia ordy­
n'lr!a,tów zwvkłvch na tere­
nach .Zlem Żachodnich , lo, 
jak mów! sw, Cilromec~i, -
.. wtedy twarz paple·ża Zp"ro­
nlła 6[(r wyru ;; · w ł.. ruszen.'a 
zmienił s-!ę na 6Ianowc7.'o~Ć 1 
pa,pIet oclpowledllal, że o 
tym n!e ma mowy" . 

NastępnIe na pyt'lJ1·je ohn ń 
cy adw. Bartonla śwlade-Ic 

Chromeckl slwlei'dia, ~e gr)' 
po arBSltowanltl IJlskupa Ha. 
ctma.rka spotkal się z. ks. D<l" 
browsklm, omawiał sytuacJ ę 
mlędzyna.rodową oraz sprawy. 
ktorG Btanowl/y koolynu2'?lę 
pracy wywladowczo-Informa­
cyJnej. 

Na tym czwarty dlień roz. 
prawy zalwńczono. 

straj kUjPdynie po to, l)\, ml:C 
tym lepiej wybrać l11om~l1t 
zdrady, lym skutec7.ll'rj Z:lOitĆ 
wa lczijc ym robotnikom' zdrą­
dziecki cios w plecy. 

Bohaterski strajk wlókl"ia­
rly lódzkich, pom:mo przegra· 
nej, m:al olbnymie' znaczenie 
dla dalszej walki. Pokazal pn, 
jak potężne siły drzemią w ma­
sach ronotniczvch. byl cenn\ 111 
duświadczenlem po~skiej It.:a~y 
robotniczej. PocząWSZY Ol" le­
go strajku corazbl!rdziel ro' 
sną sily i wpływy KPP w,;r<',d 
wlókniarzy. Przyklad wlókrl'a. 
rzy porwal do wa:ki i robotni­
ków innych ~ałęzi przemys:u. 
Solidaryzując się z walką wlok­
niarzy. równ:eż górnicy Zal!!ę. 
b'a Dijhrowsk:ego i Kra'\(lw­
s!<:el!'o' oraz metalowcy War. 
szawv wyslijpi ii z żijdanielll. 
rlodwyżki p!ac. 

W wielu późnieJszych bojarh 
przeciw narastające; rali i~­
sZYZI11U i nęilz\', Droletari'llt /iitlz 
ki i prolelłlr:at cal~go kraiu 
czerpał z doświadczer'l k,)() 
wielkieg-o wystąpien i a w ob;':), 
n:e praw robQtniczych,z h>J 
walki robotników lódzkich pr~('_ 
ciw faszystowskim lIslaw .. m 
anlyroiJotn:czym. przec ;w ';0' 

nacvinvm rządom zdrady na-
rorlo\\'ej . . 
Dz iś . w 2S' rocznicę tamll'ch 

bohalerskich bojów, m1>o" lik 
lodzki i cala klasa roholn :CZ3 
7. dU1]Ja .. palrz~ na przehvlij 
drogę. Z'scilo Się lo. o Co w"l; 
czyli najlepSi synow:~ narl)d~ 
Z Im .. , i i trudu pako/eli wvr"sł 
wspanialy gmach robotniC'zo. 
chlopskiej Oiczyzny - p():~',a 
?udllj ąca ustrój spraw:ed:'wo. 
scj spolecznĘlj - socia Ilzm. 

K. DRZAŻGOWSKI 

LirUK. Hzesz_ Zl ~ne 
S-4-25625 .. 


	1953_224_001
	1953_224_002
	1953_224_003
	1953_224_004

